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ZNANA FACHOWA FIRMA 


P.Cat-Mackiewiczwroli weszyciela | RADJGFON< 


Dzisiejsze „Słowo Wileńskie* pisze: doweów, klub ma zapewnione ży- | się ugrupowań demokratycznych. En | Kraków, Rynek Gł. 5. — Tel. 158-06 
„Klub Demokratyczny ave popaie: ty aj = airet- do-konserwa wysyła swych najtęż- , 
(Gdetenen = Esay) ie pogłoski o współdziałaniu w | szych węszycieli, niczym psów poli- 
tej imprezie polityków, zbliżonych | cyjnych, by wytropili osoby, mające 
do pułkownika Sławka, są całko- | kierować ruchem zjednoczeniowym. 
wicie pozbawione podstaw a mają | Pan Cat „znany lotnik armii konser- 
jedynie na celu stworzanie pozo- | wątywnej* — podjął się misji ustale- | a nie o przywódeów. Innym pozosta- 
rów, iż płk. Sławek popiera po- | nia nazwisk i choć nie wie w którym | wiamy mianowanie generałów i puł- 
wyższą akcję lewiey sanacyjnej*. | kościele dzwonią, rzuca na oślep na- | kowników bez armii, 
* * * zwiskami, a może ślepej kurze trafi Nasza myś! dojrzewa, krzepnie i 
Endecję i konserwę obleciał nie- | się ziarno. przyobleka się w czyn! 
tomny sirach przed jednoczeniem Już raz pisaliśmy: chodzi o doły, W tym tkwi sedno rzeczy! 


demonstruje u każdego w domu bez 
obowiązku kupna rewelacyjne radio- 
W kołach politycznych utrzy- aparaty. kafnowszych y mądelj „6988: 
mują, iż w najbliższym czasie po- | — 
wstanie od dawna zapowiadana i 
przygotowywana mowa formacja 
sanacy jnej lewicy pod nazwą „Klu 
bu Demokratycznego, 

Kto stanie na czele klubu, do 
tej chwili eszeze nie wiadomo. Do | przy 
tychczasowi działacze lewicy sa- | 


nacyjnej, tacy jak senatorowie w = w Be Ææ ' m 
Kwaśniewski, Bobrowski, Jarosze 3 

wski, płk. Grzędziński, redaktor = 

Rembowski i inni nie mogą do- 1 

tychczas zdecydować się stanąć na toczy się w tvał LOWE bitwa 

czele tej jawnej, zorganizowanej 


cy w kilku miejscach mieli przerwać | wiadomościom o zajęciu przez Japoń 
chińskie linie obronne. czyków Kuanu. 
Ze strony chińskiej zaprzeczają 


jaż opozycji przeciw Obozowi Zje- Pekin. — Korespondent agencii Ha 


dnoczenia Narodowego. vasa donosi, że ma tut. froncie to- 


czy się gwałtowna bitwa. Japończycy 


Poza różnymi cłementami legio „4 t 
Szanghaj. PAT. — Agencja Hava- 


nowymi i dawnej lewicy BBWR., Ogłoszenie niezależności Asturii sa donosi, że wojska japońskie pod 


do klubu wejść mają poszczególni 


naprawiacze, którzy nie zgłosili dowództwem gen. Terauszi zaatako- 


M Paryż. — „Le Matin“ donosi z Hen | lencją. Na skulek . bombardowania | wały we j linie ob hiñ 
akeesu do OZN., sfery zbliżone do „JE a | fer waj NE 2 oś ol à y wczoraj linie obronne Chińczy- 
| Związku Nadczycielstwa Polskie- daye, iż nowy dyktator Gijon Balar- | Gijon przez eskadry powstańcze, no- | ków, znajdujące się między liniami 


i do nicktórych ne > mino Tomas, po ogłoszeniu niezałeż-4-%y dyktater. Asturii wydać miał. jak 
go i do niektórych organizacyj pra | ności Asturii, utworzył dyrektoriat zło | twierdzi dziennik, polecenie przewie- 


| 
i 
kolejowymi Pekin—FHankou i Tient-. 
i sin— Pukau. = ` 
jii e e a t r kos zp żony z przywódców federacji anarchi | zienia wszystkich więźniów politycz- - 
nia one SĄ pola a T stycznej. Nowy dyrektoriat wydał sze | nych, nie wyłączając kobiet i dzieci Hongkong. PAT. — Dziś rano kontr 
| aD Ja À najwię Pra; f pE y parta- | reg dekretów, nakazujących uwięzie- | oraz starców, na pokład starego sta- j torpedowiec japoński zatrzymał w od 
a m 5 s Ape z de nie sztabu armii północnej, wszyst- tku, który ma być natychmiast za- į ległości stu mil od Hongkong paro- 
i wszych poega ubu z y kich specjalistów wojskowych sowie- topiony w razie ponownego bombar- | wiec brytyjski „Rawalpindi“. Bi s: 
aa wia ae 1h |. ckich, rozstrzelania zawodowych ofi- | dowania. jaśnieniu narodowości parowca po- 
b jo a a - 4 z . a W: A i ? ; 
zaniami, powziętymi wobec PPS. Wos ori maniek gazów Mia zwolono mu odpłynąć w dalszą drogą. 
Ze strony socjalistów i części lu 
(EEG HE SARE O aiw 


NOWE ŁGARSTWA JAPONII O WY 
BUCHU WOJNY NA DALEKIM 
WSCHODZIE 


Genewa. PAT. — W odpowiedzi na 
wystąpienie delegata Chin Welling- 
ton Koo na zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów, Japończycy, którzy posiadają na 
terenie Genewy ruchliwych obserwa- 
torów, przesłali wczoraj wieczorem 
wszystkim delegacjom niemorandum 
o przyczynie konfliktu chińsko-japoń 
skiego wraz z tekstem przemówienia 
ministra Hiroty w sejmie w dniu 5 
września. Memorandum kończy się 
słowami: „Akty prowokacji Chin zmu 
siły Japonię do wydania zarządzeń 
niezbędnych dla ochrony jej intere- 
sów“. 


Oto dlaczego wojska powstańcze 
zwyciężają?! 


Paryż. PAT. — „Epoque* donosi | jace pozycje koło miejscowości El- 
z Hiszpanii, iż wojska powstańcze u- cabero, zmuszone były wycofać się 
żyły na froncie pod Saragosą p» raz | na skutek gwałtownych ataków pow 


stańców. Na froncie Leon odparto 
ataki nieprzyjaciela koło Villa Sim- 
plix i Buizarodiczno. 


pierwszy nowych pocisków pe dh 
cji niemieckiej. Pociski te wypelmio- ! W <a Pa m i Ty 
ne są masą rhikową i przeznaczone NŁSCH Z izolsze wig 
być mają do zwalczania tanków. Przy 
wybuchu bowiem pociski wydzielają 
tyle energii cieplnej, że pancerne bla 
chy czołgów ulegają natychmiasto- 
wemu stopieniu. 


Moskwa. PAT. — Sędzia charkow- Moskwa. PAT. — W stanicy Baski 
skiego związku obwodowego Leński, | w kraju azowsko-czarnomorskim za- 
który redagując wyrok na członków | kończył się proces organizacji kontr- 
i e AA w Ika. e. a Teg adw. która prowadziła akcję 
nu Toe ikat o- | 4ORYCh o akcję szkodniczą w rolnic- | szkodniczą na stacjach maszynowo- 
hig e i aaan T twie, scharakteryzował ich jako ucze- | traktorowych. Trzech oskarżonych 
stańczych donosi, że wojska powstań 
cze przełamały na froncie Leon opór 
przeciwnika i zajęły pierwsze przed- 
mieścia miejscowości Villa Simplix. 

Na odcinku wschodnim frontu astu | 
ryjskiego powstańcy zajęli wzgórza 


stników wojny domowej i biednych į wraz z dyrektorem stacji maszynowo 
chłopów, został zwolniony z zajmowa traktorowej skazano na karę śmierci 
nego stanowiska i ma być wykluczo- | przez rozstrzelanie, a jednego na 8 
ny z partii. Redaktorowi gazety „So- | lat więzienia. Wyrok został zaapro- 
cjaliczeskaja Targowszczyna”* za o- | bowany na zebraniach kołehozników 
głoszenie tego wyroku udziełono na- | zwołanyeh ad hoc. 


WYMOWNE MANEWRY LOTNIC- 
TWA FRANCUSKIEGO 


Paryż. PAT. — W ramach przeszko 
lenia lotnictwa wojskowego minister 
lotnictwa Cot postanowił, iż trzy e- 
skadry odbędą wspólne manewry o0- Penasblancas i Garria oraz miejsco- 


gany, s * = x 
p . łarwcz: wizji: ść Barrio i s ai i a- = w s 
raz loty okrężne: pierwsza dywizja km arrio i stale posuwają się na Bunt na hiszpańskim okręcie 
| 


łotnicza z Francji do Madagaskaru, 
druga z Francji do Indochin i trzecia 
z Francji do Afryki podzwrotniko- 


į} Na froncie madryckim wojska rzą- 

i 
wej. Odlot nastąpi z lotniska w I- | 

| 


Londyn. PAT. — Znajdujący się od , i osadzeni chwilowo w schronisku 
dnia 1 września w doku portu Fal. | marynarzy pod dozorem, aż nadejdą 
mouth w Kornwalii w naprawie kontr | dalsze dyspozycje z Londynu co z ni 
torpedowiec hiszpański „Jose Luitz | mi uczynić. Odmawiają oni powrotu 
Diaz“ uszkodzony poważnie w czasie | na okręt twierdząc, że zostaliby w Hi 
ataku floty gen. Franco w Gijon, w | szpanii wszyścy rozstrzelani, 
końcu sierpnia otrzymał nowego do- 
wódcę. Zmiana na stanowisku kapita 
na wywołała silne protesty załogi, wo 
bec czego nowy komendant statku 
oświadczyć miał wczoraj, że kto mie 


dowe przeszły do ataku na odcinku 
Jarama, zostały jednak odparte 

stres w drugiej połowie października. Na froncie aragońskim w ciągu 

Powrót winien nastąpić tego samego Ę dnia obusironna wymiana strzałów. 

dnia na lotnisko le Bourget z przelo- Na froncie Kordoby na odcinku Pa 

tem nad Paryżem. narroya nieprzyjaciel zaatakował po- 

| zycje powstańcze przy użyciu samo- 

chodów pancernych i czołgów. Ataki 

wojsk rządowych zostały odparte. 


Przeciwnik poniósł ciężkie straty. Po 


Słoje do konfitur 


Ma Itr, "a Itr. */« Itr. 1 ltr. 1% Itr. 2 ttr. wstańcy zdobyli w tej walce 3 czołgi. | . i y ; 
TR "EG" Tr zain =— , | Życzy sobie służyć pod jego rozkaza- 
—.10 —.15 —.18 —.20 —.25 -—.30 Walencja. PAT. — Komunikat mi- | mi, może opuścić pokład. 60 ludzi, 
nisterstwa obrony donosi, że na od- | w tym 2 oficerów opuściło okręt i 


poleca a Krakó e «gó KE 
J. Diener S20 cinku wschodnim frontu asturyjskie- | udało się na ląd. Zostali oni wszyscy 
go oddziały wojsk rządowych zajmu- zaaresztowani przez policję angielską 


„ZALEŻY NAM 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


BARDZO NA TYM, 


by i w Polsce zapanował energiczny ład i spokój 
i współpraca całego polskiego Narodu!“ | 


„Głos Narodu* zamieścił wczoraj 
wywiad swego paryskiego korespon- 
denta z prawicowym mężem Stanu, 
dzierżącym dwukrotnie władzę we 
Francji. 

Nie będziemy przytaczać wszyst- 
kich jego ciekawych wynurzeń na te- 
mat sojuszu z Rosją i stosunku do 
Niemiec, ograniczamy się do kwestii 
specjalnie interesujących nasze we- 
wnętrzne życie polityczne. 


„Zależy nam bardzo na tym, 
by i w Polsce zapanował wewnę- 
trzny ład i spokój; współpraca 
całego polskiego Narodu! 

Proszę ogłosić w pismach pol- 
skich, że Francja mimo pewnych 
rozgrywek wewnętrznych na 
wiecach i z trybun parlamentar- 
nych, o ile chodzi o obawę wspól 
nego niebezpieczeństwa i przy- 
gotowanie obrony granie, jesi ze 
spolona jak jeden mąż, 

Jestem nacjonalistą, jestem t. 
zw. burżujem, lecz popieram 
rząd kartelu lewicy, gdyż prze- 
de wszystkim jestem Francuzem 
i jak każdy Francuz, pragnę u- 
chronić nasz kraj przed katastro- 
tą, przed hańbą i cierpieniem e- 
wentualnej przegranej wojny. 

Rozgrywki wewnętrzne z bro- 
nią w ręku we Francji nie bę- 
dzie, gdyż byłoby to tylko wodą 
na młyn propagandy niemiec- 
kiej i konieczności „zrobienia 
porządku“ w Europie. I dlatego 
wielu z nas z francuskiej prawi- 
cy, godzimy się na to „zło ko- 
nieczne* jakie istnieje, na wszel- 
kie socjalistyczne reformy. a 
zgodzilibyśmy się nawet na rce- 
wolucję społeczną, gdyby nas 
przekonano, że podobna rewolu- 
cja mogłaby natehnąć nasz lud 
i kraj nowymi siłami do obrony 
naszych granie, naszej politycz- 
nej i gospodarczej Rat Gści. 

Bylibyśmy szezęśliwi, gdyby i 
Polsce udało się stworzyć jedność 
narodową, gdyby wśród Polaków 
zapanowały, wzajemna miłość, 
zaufanie i dążność większości 
narodu do stworzenia ogromnej 
siły, granitowej zapory dla pro- 
pagandy komunistycznej ie eks- 
panzji niemieckiej. 

Wielkość, siła 


i potęga Polski, 


zależną jest w dużej mierze od 
waszej wzajemnej zgody i waszej 
polityki zagranicznej, zaś potęż- 
na Polska związana prawdzi- 
wym sojuszem z Francją, to naj- 
lepsza gwarantka pokoju w ca- 
łej Europie*. 


Wprost nie chce się wierzyć, że w 
ten sposób przemawia  „nacjonali- 
sta*.. Skądinąd przeciwnik obecnego 
rządu. 

Ale ten „nacjonalista“ francuski, 
coś więcej jeszcze powiedział. 

Słuchajcie: przyznał, że jakkolwiek 
to brzmi paradoksalnie, to jednak 
tak jest w istocie, że „socjaliści 
(wspomniał także o Kkomunistach, 
ale my ich ze względów zasadniczych 
wyłączamy z pod naszych rozważań, 
przyp. red.) — stali się patriotami i 
nacjonalistami, natomiast wielka 
burżuazja francuska, ujawniając swe 
sympatie proniemieckie i antynaro- 
dowe, oddaje w ten sposób lewicy 
największą swą siłę atrakcyjną i tra- 
ci legitymację do przewodnictwa du- 
chowego narodu“, 

Powtarzamy: komunistów usuwa- 
my na bok, nie tylko dlatego. że w 
Polsee nie odgrywają oni żadnej roli, 
i że nie mogą być upodobniani do ko- 
munistów francuskich, którzy u- 
ważani są jednak za patriotów, ale 
dlatego, że stoimy na zasadniczym 
stanowisku wyeliminowania icl na 
równi z endekami, od wpływu poii- 
tycznego na państwo i jego losy. 

Otóż jest rzeczą niezwykle sympto- 
matyczną, że nacjonalista francuski, 
dwukrotny premier Francji, przyzna- 
je otwarcie, że „burżuazja“ francuska 
jest autynarodowa i prohitlerowska. 

A, czy u nas jest inaczej? 

Nasi narodowcy, coś w stylu fran- 
cuskiej „burżuazji“, jota w jotę czy- 
nią w Polsce to samo. Takżė są pro- 
niemiecko nastawieni, także są — to 
brzmi paradoksalnie — antynarodow 
cami... 

Proszę, jak przemawia francuski, 
uczciwy nacjonalista: 


„Popieram rząd kartelu lewi- 
cy, gdyż przede wszystkim jestem 
Francuzem...‘ 

Nasi endecy mówią inaczej: Jeste- 
śmy „narodoweami*,  „pairiołami*, 
my mamy monopol na Polskę i dlate- 


go, gdy trzeba jej bronić przed... bol- 
szewikami uciekamy do Poznania i 
knujemy tam spisek przeciwko wo- 
dzowi naczelnemu, przeciwko wła- 
snemu państwu! 

Na samą myśl, że w Polsce pragną 
się porozumieć i zjednoczyć ugrupo- 
wania demokratyczne, endecy dosta- 
ją gęsiej skórki i razem z konserwą 
przestrzegają przed sojuszem z pol- 
skimi socjalistami, z tymi dla któ- 
rych patriotyzm nie jest frazesem ale 
rzeczą czynu! » 

„Nacjonalista* francuski popiera 
rząd kartelu lewicowego (cieszący się 
poparciem komunistów), bo jest Fran 
cuzem, pragnącym uchronić kraj 
przed katastrofą, a nasi endecy i 
konserwatyści, gotowi uciec są do 
pomcey szatana, byleby na zasadzie 
porozumienia nie doszły do władzy 
elementy demokratyczne. 

Taki pan Cat woła: Sejm winien 
zażądać ustąpienia rządu... 

Wylicza premierowi  Składkow- 
skiemu, czego nie załatwił, lub co za- 
łatwił źle. 

Nie mamy zamiaru, ani bronić o- 
beenego rządu, ani go wybieiać. Du- 
żo moglibyśmy przeciw niemu pod- 
nieść zastrzeżeń, ale o co innego cho- 
dzi w sj chwili. 


Dla kunserwy solą w oku jest mi- 
nister Poniatowski, właśnie dlatego. 
że jest demokratą, a przynajmniej 
antytotalistą. Stąd ataki na premiera 
Składkowskiego, za to, że go jeszcze 
nie usunął. 

A dalej. Wolno p. Catowi być n:e- 
zadowolonym z obecnego rządu. 
Pod tym wzgiędem nie jest odosoh- 
niony, ale jakiego to rządu pragnie 
pan Cat-Mackiewicz? Na razie mówi 
ogólnikami, frazesami! 

A my wiemy dobrze! Rządu z ende- 
kami i konserwatystami na czele. Rzą 
du, któryby zmiótł z powierzchni ży- 
cia politycznego fiemokratyczne u- 
grupowania, i przeciwdziałał antynie- 
mieckim demonstracjom, proklamo- 
wanym z okazji gnękienia i teroryzo- 
wania Polaków w Niemczech! 

Rządu, któryby bezzwłocznie za- 
warł sojusz wojskowy z Niemmami i 
zerwał stosunki przyjazne z Vran- 
eją i Anglią! 

Nie panie Cat. Nie © zmianę warty 
chodzi w tej chwili. Chodzi o to, by 
Sejm sam wprzódy uchwalił demo- 
kratyczną ordynację wyborczą, a po- 
tem zaapelował do P. Prezydenta 
Kzpiitej o rozwiązanie Sejmu i rozpi- 
sanie nowych wyborów. Po tym no- 
wy Sejm niech się wypowie jakim 
winien być następny rząd! 

Bo, panie Cat-Mackiewicz: zależy 
nam bardzo na tym, by i w Polsce za- 
panował wewnętrzny ład i spokój: 
współpraca całego Polskiego Naro- 
du!... 

Bez komuny i bez cndeków! 

Ster. 


WESOŁY PRZEGLĄD PRASY 


Czytamy: 

„Panna Maryery Rayles 
Angielka zdała egzamin 
marynarki 

Na lądzie jak na lądzie, ale cieka- 
we jak będzie się czuła na okręcie 
pomiędzy ma.... 

Przedstawiciele rządu  Fiiipińskiego 
udali się na zniszczoną trzęsieniem zie- 
imi wyspę Alabet, celem pdzekonania się 
czy 6000 mieszkańców jest rzeczywiście 
w niebezpieczeństwie z powodu trzęsie- 
nia ziemi..." 


of aś i 
na kapitana 


Wnioski powyższa komisja powe- 
źmie po powrocie do odległych o 100 
mil od powyższej wyspy Filipin Mo- 
że tymczasem owa wyspa znikrie z 
powierzchni morze, a zatym i Filipi- 
ny pozbędą się kłopotu. 

A oto wyjątek z komunikatów 
wnego pisma: 


pe- 


„W ubiegły poniedziałek w rzece NN. 
znaleziono zwłoki 37 letniego praktykan 
ta biurowego zarządu gminy NN. i NN, 

Prawdopodobnie śmierć nastąpiła 
wskutek wpadnięcia do wody w nocy z 
niedzieli na poniedziałek.“ 


A gdyby to był wtorek? 
Ale to jeszcze nic, oto komunikat 
dalej mówi jeszcze jaśniej: 

„Należy zaznaczyć, że śmierć nie mo- 
gła nastąpić w normalnych warunkach. 
gdyż woda w tym miejscu dochodzi naj- 
wyżej do 2 metrów“. 


Panowie, panowie jak można pi- 
sać takie nonsensy, Naszym zdaniem 
śmierć może nastąpić nie tylko w nor 
malnych warunkach, wolno jej to u- 
czynić i nienormalnych. Ale czy to 
mało 2 metry wysokości wody dła u- 
topienia się człowieka. 


Na razie tyle. 


(8). 


Muazeum cieszynshkie 


Cieszyn, ul. Demla 6. Taki jest a- 
dres miejskiego muzeum cieszyńskie- 
go mieszczącego się w sałach drugie- 
go piętra wspomnianego gmachu. 
Dziwny to przybytek. Zgromadzone 
jest tu wszystko, co społeczeństwo 
cieszyńskie ofiarowało na apel kapi- 
tana O. Weismana (1902) właściwego 
twórcy tej instytucji. 

Nie ma się więc czemu dziwić, że 
obok naprawdę ciekawych, może 
nawet jedynych w swym rodzaju oka 
zów, nalknąć się można na takie ba- 
nalności, jak nowoczesne naczynia 
ze szkła. Lojalnie jednak przyznaję, 
że owych banalności nic wspólnego z 
ideą muzeowania nie mających jest 
nie wiele. 

Zaliczyć by można do nich jeszcze 
tylko część zbrojowni, tę mianowicie, 
w której nagromadzono dość poważ 
ną ilość zupełnie nowoczesnej broni, 
ja kbagnely, karabiny syst. Manliche 
rait. d, 

Obecność tych ostatnich w mu- 
zeum Dyrekcja tłumaczy „historycz- 
nością* ich pochodzenia. Jest to mia- 
nowicie broń zabrana najeżdźcy w 
pamiętnym dla Śląska 1920 r. Można 
zresztą przebaczyć Zarządowi Mu- 
zeum le drobne niedopatrzenia, a 
a już stokrotnie  wynagradzają je 


okazy naprawdę zabptkowe, pięknie 
zachowane, ciekawe, jakże ciekawel 
A jest ich mnóstwo. Zaraz na wstępie 
ogarnia zwiedzającego nie kłamany 
zachwyt na widok cieszyńskich wy- 
robów ślusarskich z XV i XVI w. Owe 
wspaniałe, ręcznie kute zamki do 
drzwi, okazy ważące „na oko“ po 
15 kg., a tak precyzyjne, tak wypra- 
cowane i skomplikowane, że dzisiej- 
sze „Wertcheimy'* wydają się być 
wobec nich dziedzinną zabawką, owe 
kilkukilogramowe kłucze, to napraw- 
dę rzeczy godne podziwu, unikaty Js- 
dyne w swoim rodzaju, zasługujące 
nie tylko na to, aby nie nie patrzeć, 
ale wprost proszące się o monogra- 
fię. Zaznaczyć należy, że okazy owe 
są własnością znanego w Cieszynie 
kupca, amatora zbieracza, o którego 
prywatnych zbiorach legendy krążą 
w Cieszynie, p. B. Konczakowskiego. 


W następnej sali zebrane są stare, 
średniowieczne mechanizmy zegarów 
wieżowych. Jest ich kiłka, a wszyst- 
kie dobrze zachowane, bez śladu rdzy, 
niemal że zdatne do użytku. Jeśli już 
mowa o zegarach, to nadmienić na- 
leży, że w salach muzeum znajduje 
się kilkadziesiąt okazów salonowych 
zegarów z epoki „rococo“ i „empi- 
re“, z klórych szczególnie jeden bu. 


dzi podziw nie tylko swą iście pomni- 
kową wielkością (wymiary około 2.5 
m, x 1.5m.) ile przede wszystkim nie 
zwykłą pomysłowością wykonania. 
(Niestety, fotografii zegaru nie ma w 
muzeum). Otóż co godzinę, amorki 
umieszczone wokół zegara, a jest ich 
mnóstwo, wydzwaniają melodję mło- 
teczkami na dzwonkach, które trzy- 
mają w rękach. 


Muzeum cieszyńskie nie 
nistety obrazów. Zauważyłem tylko 
„Główkę* Krzyżanowskiego, „Legen- 
dę Tatr“ Sichulskiego i kilka pejzaży 
prof. Małkowskiego. Trudno przecież 
do tego działu zaliczyć zbiory Ks. 
Londzina, na które składają się prze- 
de wszystkim obrazy o treści religij- 
nej, anonimowe autorsko, posiadają- 
ce wartość tylko ikonograficzną 


posiada 


Olbrzymim zainteresowaniem szcze 
gólnie młodzieży szkolnej cieszą się 
sale poświęcone przyrodzie. Okazy 
w nich umieszczone, chociaż mają 
stosunkowo nie wiele wspólnego z 
przyrodą ziemi cieszyńskiej, ze wzgłę 
du na swoje bogactwo i różnorodność 
zasługują na specjalną uwagę. Tru- 
dno oderwać oczy od tych doskonale 
zachowanych okazów grzybów, ro- 
ślin, ślimaków, skorupiaków, muszel, 
ryb motyli, owadów, minerałów! Są 
nawet strusie jaja! 


W innej znowu sali nagromadzono 
cały szereg cennych i arcycickawych 
wykopalisk przedhistorycznych. Prze 


ważają okazy z epoki neolituwej, 
szczegolnei kultur łużyckiej i grodzis 
kowej. 


Specjalny kąt oddany do dyspozy- 
cji Związku Legionistów zapełniono 
szeregiem pamiątek z epoki tworze- 
nia się Legionów i walk o niepodle- 
głość. 

Dział ten przedstawia się jedna- 
kowoż dość skromnie, jak również 
dział ilustrujący historyczny rozwój 
Cieszyna, Kilka rozwieszonych perga- 
minów, zawierajcych nadania miastu 
tych, czy innych przywilejów — to 
wszystko. 


Książek również nie wiele. Biblia 
Radziwiłłowska z 1563 r., K uncjonał 
Trzanowskiego, Kronika Bielskiego 
z 1597 i Biblia ks. Wnyka z 1599. 


Jednakże mimo pewnej skromności 
i bezpretensjonalności okazów mu- 
zeum cieszyńskie należycie spełnia 
swoje zadanie i jest instytucją ze 
wszech miar godną poparcia. Jeśli 
zważy się, że powstało zaledwie trzy- 
dzieści kilka lat temu i że stworzy ła 
je ofiarność jednego tylko miasta, to 
świadczy o tym, że wyrobienie kultu- 
ralne Cieszynian jest wysokiej miarv. 
Daje to rękojmię na przyszłość i 
wierzęą w słowa, które wypowiedział 
do mnie urzędnik muzeum: 

— Za drugie 30 lat społeczeństwo 
cieszyńskie wybuduje nam gmach 
pod muzeum. 

Daj Boże! 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


CZECHOSŁOWACJA OKRYŁA SIĘ GRUBĄ ŻAŁOBĄ 


Gdy Prezydent-Oswobodziciel 


me zawsze opuścił swój naród... 


Praga, 15 wrześŚ::ia. 

Nadzieja jest tym ostatnim, co 
pozostaje człowiekowi w chwilach 
tragicznych. 

Chwile pełne wielkiego  przygnę- 
bienia przeżywał cały naród czecho- 
słowacki w ostatnich dniach choroby 
Prezydenta - Oswobodziciela T. G. 
Masaryka. Wszyscy zdawali sobie 
sprawę z krytycznego stanu jego 
zdrowia a jednak do ostatniej chwili, 
do tej chwili, gdy z Lan nadeszła ta 
smutna wiadomość, iskra nadziei nie 
gasła w duszach wszystkich. 

3yło to zmaganie się rozważań 
wszystkich, którzy wiedzą, że życie 
nawet najznakomitszego człowieka 
ma swe granice z nadzieją, że T. G. 
Masaryk, który zwycięsko wychodził 
z wszystkich walk, jakie wypadło mu 
w ciągu jego życia staczać, zwycięży 
i w tej walce z losem. 

Z takimi nadziejami przeżywano 
dzień (3 września, który stał się o- 
statnim dniem życia prezydenta T. G. 
Masaryka. Aż do ostatniego wieczoru 
nie tylko w Pradze, ale we wszyst- 
kich miastach i bodaj w najdalszych 
zakątkach Republiki Czechosłowac- 
kiej z napięciem oczekiwano wieści z 
Lan, z napięciem oczekiwany był ka- 
żdy biuletyn, w którym podawano 
słan zdrowia i stwierdzano z jaką 
podziwu godną silny organizm wspie 
ra się Śmierci. 

[m bardziej jednak zbliżał się wie- 
czór, tym mniejsze były nadzieje. Du- 
żo było takich, którzy całą noc czu- 
wali, wiedząc, że chwile tej nocy są 
policzone. 


Prezydent Oswobodziciel T. G. Ma- 
saryk zakończył swą drogę życiową 
o godzinie 3 minut 29 dnia 14 wrześ- 
nia nad ranem. Z jego śmiercią zamy- 
ka się najbogatszy, najheroiczniejszy 
rozdział dziejów narodu i państwa 
czechosłowackiego, odrodzonego 
dzięki niezmordowanym wysiłkom T. 
G. Masaryka. Z Czechosłowacji od- 
szedł na wieczność największy mąż 
stanu i wielki człowiek, Właśnie ten 
stosunek wszystkich w Czechosłowa- 
cji do T. G. Masaryka jako człowieka 
przez wszystkich kochanego w tych 
dniach odczuwany był wszędzie Ra- 
no dnia 14 września nie było w Cze- 


STRESZCZENIE PO- 
WIEŚCI 


8. REMBOWSKI 


„GORĄCA KREW 
1 MIŁOŚĆ KRÓLEW- 


olbrzymie cienie biegną tuż za nimi 


chosłowacji nikogo, którego oczy nie 
zalały się łzami. 

Cały naród, całe społeczeństwo 
czechosłowackie w tym dniu okryło 
się grubą żałobą. Żałoba ta nie jest 
tylko wyrazem zewnętrznym. Na uli- 
cach miast powiewają czarne chorą- 
gwie, ulice pozostają oświetlone, a 
głęboki smutek odbija się w oczach 
wszyskich. Żałosne dźwięki dzwonów 
kościelnych sieją przygnębienie w ca 
łym państwie. W każdym zakątku 


Paweł kkrzowski 


Czechosłowacji wygląda to dzisiaj 
tak, jakby Wielki Zmarły znajdował 
się w każdym domu, w każdej rodzi- 
nie... 

Lany i Praga. Lany, gdzie T, G. Ma 
saryk przeżywał ostatnie lata swego 
życia, gdzie staczał ostatnie walki 
ze śmiercią i gdzie tym razem Śmierć 
nad nim zwyciężyła — i Praga, serce 
państwa, miasto w którym T. G. Ma- 
saryk tworzył nowe życie narodu 
czechosłowackiego, z tym większym 


Spółdzielczość w rozwoju 


Ruch spółdzielczy na wsi jest ru- 
chem jeszcze młodym, pomimo to ma 
on już własną tradycję, własny doro- 
bek i własną ideę. Wszystkie te cechy 
związane są węzłem z potrzebami 
drobnego rolnictwa, z potrzebami gro 
mady wiejskiej. 

Gdy przerzucimy dane statystyczne 
o rozwoju spółdzieiczości na wsi, prze 
konamy się naocznie, że w ostatnich 
latach ruch spółdzielczy wrósł o 100 
proc. nie tylko pod względem ilościo- 
wym, ale i jakościowym, zwłaszcza w 
w województwach centralnych, a 
przede wszystkim w województwach 
wschodnich. g 

Jednym z największych i najruch- 
liwszych Związków Spółdzielczych w 
Polsce, mający olbrzymi wpływ na ży 
cie gospodarcze wsi jest Związek Spół 
dzielni Spożywców „Społem“ z sie- 
dzibą w Warszawie. 

Związek ten ma zadanie nietylko 
rozwijać i podnosić wieś pod wzglę- 
dem gospodarczym, ale ma zadanie 
wychować również pionierów spół- 
dzielczych, którzyby wśród ludności 
wiejskiej szerzyli patriotyzm gospo- 
darczy i uświadamiali wieś w dzie- 
dzinie pracy spółdzielczej. 

I tak dotychczasowe dane wyka- 
zały, że w 1936 r. 88 proc, związków 
Spółdzielni Spożywców pracowało z 
nadwyżkami; następnie w tymże ro- 
ku Związek wykonał pracę od pod- 
staw, szkoląc pracowników i działa- 
szy spółdzielczych, prowadząc liczne 


— 184 — 


już... już ich 


współczesnej wsi 


kursy. Na 155 spółdzielczych kur- 
sach krótkoterminowych, 7 dwutygo- 
dniowych kursach wakacyjnych, oraz 
87 konferencjach, urządzonych na ca- 
łym terytorium Polski, podlegało prze 
szkoleniu spółdzielczemu łącznie z u. 
czestnikami Spółdzielczych Kursów 
Korespondencyjnych, 9.267 osób. 
Wzrost konsumcji podręczników spół 
dzielczych wyraził się w sprzedaży 
8 tys. egz. tych podręczników wobec 
2: tys. egz. sprzedanych w roku 
1935. Są to podstawowe inwestycje 
niezbędne dła oparcia ruchu spółdziel 
czego na wiedzy fachowej i znajomo 
ści zasad spółdzielczych jego kierow- 
ników i pracowników. Suma opera- 
cyjna wzrosła w 1936 r. o 1.800.000 zł 
przy obrocie 115,000.000 zł. 


1935 r. 1936 r. 


1. Zapałki 14,3 10,2 
2. Sól 8,9 9,6 
3. Cukier - - 5,5 5,7 
4. Nafta 4,3 4,8 
_5. Nawozy szt. 2,2 3,0 
6. Tytonie 2,5 27 
7. Drożdże 2,0 av 
8. Kawa 0,9 1,7 


Związek dąży stale do tego, aby być 
dla swych spółdzielni „dostawcą jak 
najkorzystniejszym* i nakrešlony 
przez siebie cel osiąga. Z tego wyni- 
ka, że rozwój organizacji spółdziel- 
czy postępuje w chwili obecnej w Pol 
sce naprzód szybszym krokiem, ani- 
żeli innych form gospodarczych i u- 
dział spółdzielczości w gospodarstwie 


— Pójdziemy do Cudzimierza, 
domu 


niesz w 


gospi 
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żalem przeżywa te chwile, bowiem 
mieszkańcy oddychają tym samym 
powietrzem, którym On oddychał je- 
szcze nie tak dawno. Wszak przed 
kilkoma tygodniami odwiedził Pragę, 
oglądając uroczystości, jakie urządza 
no w rocznicę zwycięstwa Jego wojsk 
pod Zborowemr. Mieszkańcy Lan wi- 
dzieli Prezydenta w przeddzień cho- 
roby. 


Stolica okrywa się kirem Wszyst- 
kie tramwaje i autobusy otrzymały 
czarne chorągiewki, czarne draperie 
zwisają na bramach wszystkich ko- 
ściołów, w których odbywają się na- 
bożeństwa żałobne. Od wczesnego ra- 
na ludność na ulicach czyta pisma 
codzienne, które wyszły w czarnych 
obramowaniach. Z pism tych prze- 
mawia dusza każdego człowieka. 


jdarczym 


narodowym Polski i w drobnym rol- 
nictwie stale się powiększa. 


Zakres działania na wsi Związku 
Spółdzielni Spożywców „Społem“ jest 
imponujący. Otóż 1.074 Spółdzielni 
uporządkowuje ruch handlowy w te- 
renie. Współpracują one z innymi 
Spółdzielniami, kształcą młodzież 
wiejską na pionierów spółdzielczych. 

Ideę spółdzielczą rozwija i zaszcze- 
pia na wsi „Społem“, ale natrafia je- 
szcze na różne przeszkody już natu- 
ry politycznej ze strony niektórych 
czynników i sfer partyjnych, oraz ze 
strony Rusinów w województwach 
wschodnich i południowo - wschod- 
nich. 

W tych województwach akcja re- 
presji ze strony Rusinów jest zdwo- 
jona. Trzeba więc tam wysłać dziel- 
nych, odważnych, pełnych poświęce- 
nia pionierów spółdzielczych nie tyl- 
ko dla podtrzymania spółdzielni na- 
szych ale i przede wszystkim dla o- 
brony ruskich przed obcym zalewem. 

Faktem jest, że wieś pod względem 
spółdzielczym jest fachowo wyszko- 
lona, trzeba tylko jej chęci skierować 
we właściwym kierunku. Należy przy 
puszczać, że Związek Spółdzielni Spo 
żywców „Społem“ zdwoi swą działal 
ność na wsi i rozwinie akcję w kie- 
runku dalszego rozwoju spółdzielczo- 
ści wśród ludności miejskiej, zwłasz- 
cza wśród ludności województw 
wschodnich. 


Z R S A TU WYCJĄĆ Z w 
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tam już pozosta. 


narzeczonego, który najśpieszniej 


SKA“ 
Dzialo się to za czasów 
panowania króla Kazi- 


suierza Wielkiego. 

Przywleczona z polu- 
sJniowego wschodu czarna 
ospa, zbierała obfite żni- 
wo, siejąc ogólny po- 
płoch. 

W okresie tym walka 
polityczna pomiędzy kró- 
jiem a księdzem Baryczką 
zaczęła dochodzić do kul- 
minacyjnego napięcia. 

Klęskę tę i rozpacz lu- 
du wykorzystuje spryt- 
aie ksiądz Baryczka i kie 
dy tłumy zebrane u stóp 
gory wawelskiej błagają 
królewskiej pomocy i ra- 
tunku i kiedy Kazimierz 
bezsilny wobec woli bo- 
skiej ratunku tegu dać 
nie może — Baryczka rzu 
ca hasło pogromu Ży- 
dów, którzy są sprawca- 
mi tej klęski. Zatruwają 
bowiem — jak głosi — 
stodnie zarazą, lud wodę 
pijąc, nabawia się tej stra 
sznej choroby i musi gi- 
ü4ć, Jest to dzieło szata- 


dosięgną, wyciągają olbrzymie łapy, już- już opla- 
tają szyję i duszą... Wymykają się jeszcze raz 1 je- 
szcze szybciej biegną byłe uciec... byle uniknąć chwy- 
tu tych ogromnych łap... Znowu oglądają SIE za sie- 
Dier. 

— Zbliża się straszliwe nieszczęście... uciekajmy! — 
woła lękiem obłąkany Natan. 

— Jest tak bardzo ciemno dokoła... gdzie biegnie- 
my ojcze?... Tak się boję... 

— Nie obawiaj się ciemnej nocy, Ester... ona dla 
nas przyjacielem... O wiele straszniejszy cien „zbliża 
się w stronę naszego domu... Słyszałaś jak mówili... 


— (o z nami będzie?... 


— Gdy dotrzemy do Cudzimierza, pozostaniemy 
tam dłuższy czas. I matkę tam sprowadzimy. Oni 
przygotowywują się nas wszystkich zniszczyć, a tyl- 
ko za to, że Opatrzność obdarzyła cię tak niezwykłą 
urodą... 


Nie słyszała już i nie rozumiała słów... Dokoła po- 
nura, zdradziecka ciemność, z której wychylają się 
plugawe, ogniem zionące i krwią nabiegłe oczy, wy- 
ciągają się z za potężnych pni przydrożnych drzew, 
kościste olbrzymie łapy... rozlega Się szyderczy 
śmiech... 


A ona pędzi i pędzi wciąż naprzód byle dalej i da- 
lej... 


Dotarli wreszcie szczęśliwie do Cudzimierza... 


zostanie twym mężem — odrzekł Natan — ale po 
drodze musimy się ukrywać. W dzień nie możemy 
iść, by nas nie zauważono. Zbyt wielu mamy w okolj- 
cy nieprzyjaciół. jeden tylko Bóg raczy wiedzieć ja- 
kie ohydne uknuli plany... musimy zaraz ruszać w 
drogę. 


— A jeśli napadną nas teraz na drodze jacyś zbój- 
cy, sądząc że mamy większą ilość pieniędzy? 


— Tego się nie obawiaj Ester, jesteśmy b.edni, 
a gdyby nas nawet napadli zwykli rozbójnicy, więc 
cóż?... nie pozostaje nam i tak nie innego, jak uciecz- 
ka w ciemną, niebezpieczną noc... trudno, musimy 
uciekać, Tylko odziej się dobrze, twarz zasłoń szalem, 
by cię nikt nie poznał. 


Szlochając i drżąc przed nieznaną a groźną przy- 
szłością, która ją może czeka tuż za drzwiami domu, 
Ester długo, czule żegnała się z zawodzącą jękliwie 
matką, obie kobiety tuliły się do siebie nie mogąc 
się przezwyciężyć, by jak najszybciej, z powodu gro- 
żącego niebezpieczeństwa wyrwać się z rozpacznych 
ramion. 


Natanowi, który stał na uboczu i z równą rozpaczą 
obserwował tę scenę, wolno, cichutko spływały 
z oczu grube łzy zostawiając po sobie długie, szklisie 
wilgotne ślady na bladej, przemęczonej twarzy. 


Wreszcie wyszli... 


z 


Noc była ciemna, ponura. Głęboka cisza rozsiadła 
się i tuliła niskie chatki. Miasteczko pogrążone 
w głębokim Śnie... 
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Przegląd 
Prasy 


PRZEŚLADOWANIA POLAKÓW 
W GDAŃSKU 


Wielce znamienną jest notatka 
„Dziennika Ludowego* o następują- 
cej treści: 

„Prosimy Polską Agencję Telegraficzną 
by depesze o prześladowaniu Polaków 
w Gdańsku i w Niemczech skierowywa- 
ła także do Genewy pod adresem bawią- 
cego tam obecnie p. min. Becka“. 


RENESANS PARTII POLITYCZ- 
NYCH W POLSCE 


W. artykule pod powyższym tytu- 
łem p. Marian Jawiński pisze w 
„Dzienniku Porannym*: 


„W Polsce w sposób zdecydowany co- 
raz wyraźniej społeczeństwo ujawnia 
swoją wolę, której nie sfałszują ani kon 
serwatyści spokojnego „Czasu“, ani go- 
rącego Cata-Mackiewicza. Masy polskie 
idą ku demokracji. Ruch pracowniczy, 
chłopski i robotniczy ostatnio bardzo 
zbliżają swoje drogi. Niezawem ułożą o- 
ne kierunek swego marszu i omówią wa 
runki ścisłego współdziałania. ł tutaj u- 
widacznia się następny problem odbrązo 
wiania ruchu pracowniczego i zawudowe 
go, któremu rzekomo obca jest, lub win- 
na być wielka polityka, a zatem i my- 
$lenie polityczne, Jest to taka sama bla- 
ga, jak to, że żywy naród wyczerpie 
swoje aspiracje wyłącznie w życiu re- 
gionalnym, lub tym, które mu ordynacją 
przepisał p. Sławek, Toteż wkraczamy w 
okres ożywieniia poliiycznego, a co za 
tym idzie i odrodzenia życia partyjnego 
w Polsce“. 


M. 


nic doki z 1 Państwowej 
Szkoły Przemysłowej 
w Krakowie - Al. Mickiewicza 5. 


przyjmuje wpisy 


do klasy pierwszej 


LICEUM 


Telekomunikacyjnego 


Pisemnych i ustnych 
wyjaśnień udziela — Dyrekcja 
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Milcząc kroczyli ostrożnie 


szybciej naprzód tuż obok pobielanych ścian... 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Berlin. — Pracownik wałcowni w 
Dortmundzie Tomasz Hejducki z po- 
wodu swego pochodzenia polskiego, 
spotkał się z zarzutami majstra i in- 
żyniera. 


Katowice. W sali rady miejskiej 
w Katowicach odbyło się we wtorek 
14 bm. zebranie polskich organizacyj 
Śląsku, zwołane przez Polski Zw. 
Zachodni, poświęcone ostatniej fali 
prześladowań ludności polskiej w 
Niemczech. 


Po obszernej dyskusji uchwalono 
dłuższą rezolucję i wybrano komisję 
z 9 osób, która wręczy rezolucje i po 
stulaty zebrania śląskim władzom wo- 
jewódzkim. 

Rezolucje piętnują teror stosowany 
wobec ludności polskiej w Niemczech 
i stwierdzają, że w przeciwieństwie 
do systematycznego niszczenia pol- 
skości w Niemczech, mniejszość nie- 
miecka w Polsce korzysta nietylko z 
wszelkich swobód konstytucyjnych, 
lecz i wyzyskuje je dla zapewnienia 
sobie warunków uprzywilejowania i 


PPS. zwołała na środę aoc EA 
pochód protestacyjny przeciwko poli 
tyce zagranicznej Polski w stosunku 
do Gdańska i Hitlera, dalej przeciw 
ostatnim objawom zaostrzonego an- 
tysemityzmu, oraz za rozpisaniem no 
wych wyborów. 


Około godziny 17:30 uformował się 
pochód przed gmachem Związku Me- 


-E ë TU WYCIĄĆ! 


niej zginie. 


Wreszcie wezwany został do szefa 
walcowni, który oświadczył, że nie 
może się pogodzić z tym, że Hejduc- 
ki posyła swego syna do gimnazjum 
polskiego w Bytomiu i daje mu 8 dni 
do namysłu, aby syna z gimnazjum 
wycofał. 

Związek Polaków zwrócił się z in- 
ierwencją do władz. 

W bibliotece polskiej w Altenessen 
trzej urzędnicy tajnej policji dokona 
li rewizji, Skonfiskowano dziewięć e- 
gzemplarzy „Spiewnika Polskiego". 


Protest Śląska przeciw prześladowaniu 


Polaków w Niemczech 


germanizatorskich nadużyć. 


Rezolucja żąda zlikwidowania u- 
przywilejowania życia organizacyjne 
go Niemców w Polsce, a na wypadek 
dalszego trwania systemu antypol- 
skiego w Niemczech, uważa za konie 
czne zastosowanie wobec mniejszości 
niemieckiej w Polsce systemu ściśle 
wzorowanego na antypolskich meto- 
dach niemieckich. 


ZE aaua 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


„KK ufllłuma* 
KRAKÓW — ul. św. Tomasza 1. 25. 


Wszysikie nowości beletrystyczne oraz wszei 
kie lcktury szkolne w wielkiej ilości egzem- 
plarzy, tel. 135-75. 


Pochód proteStacyjny P. P. S. 


w Warszawie 


talowców przy ul. Wolskiej 44. Ze- 
brało się około 8.000 osób, z trans- 
parentami i sztandarami partyjnymi. 
Pochód przeszedł ulicami Wolską, E- 
lektoralną, Placem Bankowym, Twar 
dą, Towarową, Żelazną, Placem Ker- 
celego na ul. Kaczą, gdzie się rozwią 
zał. Po drodze żadnych incydentów 
nie było. 


„ „krwiożerczość żydowska. 


AN 


Kl RK zÓ 


Kraj protestuje przeciw gwałtom 


hitlerowskim 
DALSZE SZYKANOWANIE POLAKÓW 


w Niemczech 


W „WOLNYM* MIEŚCIE 


Na terenie W. M. Gdańska zaszły 
znów dwa wypadki przymusowego 
doprowadzenia przez policję dzieci 
polskich do szkoły niemieckiej. 


Komisarz generalny R. P. interwe- 
niował ponownie w tej sprawie. Wi- 
ceprezydent senatu Hut oświadczył, 
że wydał polecenie, aby na przyszłość 
wypadki takie nie zdarzały się. 
O "ij 


AMBASADOR AMERYKAŃSKI 
U PREZYDENTA KRAKOWA 


Na Ratuszu krakowskim złożyli Prezy- 
dentowi m. dr. Kaplickiemu wizytę amba- 
sador amerykański Biddle i senator Pensyl- 
wanii Guffey. 


l 


PO ZGONIE PREZYDENTA MASARYKA 


W dniu wczorajszym Prezydent m. dr. 
Kaplicki złożył osobiście konsulowi czecho- 
słowackiemu w Krakowie kondolencje z 


powodu zgonu prezydenta Masaryka. 


WYKŁAD DZIENNIKARZA O INDIACH 

Po powrocie z podróży po Indiach wygło- 
si p. red. J, Pełczyński z Warszawy wykład 
pod tytułem: „Gospodarcze i polityczne po- 
łożenie Indii Brytyjskich“. Wykład organi- 
Ekonomi- 
cznego w Krakowie, odbędzie się w piątek 
dnia 17 września br. o godz. 18-tej w sali 
Izby Przemysłowo Handlowej w Krakowie 
Długa I. p. — Wstęp wolny. 


zowany staraniem Towarzystwa 


TEATR DLA DZIECI 
„WESOŁA GROMADKA* 

W sobotę, dnia 18 września o godz. 4 pop. 
i w niedzielę , dnia 19 września o godz. 1ł 
przedpoł. oraz 4 pop. daje Wesoła Gromad- 
ka w Sali Saskiej, przy ul. św. Jana 6, barw 
ne i wesołe przedstawienie dla dzieci. Będą 
to przygody drewnianego pajacyka Pinokio, 
bajka w 4 obrazach C. Collodi'ego w reży- 
serii Marii Biliżanki. Dekoracje i kostiumy 
Tadeusza Różyckiego Muzyka Leona i Ry- 
szarda Franka. * 2 


Pod włos... 
GDY RĘKA RĄK NIE MYJE 


Gdy ręka rękę myje, bywa „czystych 
rąk moda* 

Lecz gdy ręce opadną — cóż wtedy?.. 
Czysta woda. 
X. Anonym. 


nie — wytępić z wolą i 
przeciw woii królewskiej. 
Zrozpaczony lud uwie- 
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rzył Baryczce i ruszył na 
. . i kę af 4 miasto. Babka Rachela 
posuwając się «oraz ska', bi , „unieszkodliwić*, „niech ślad po OE 4 ogiuczkEGEEERa 


z Opoczna biegnie przea 


Są już w uliczce, z której końca wystrzela w górę 
ku niebu smukła wieżyca kościoła... Tuż obok świą- 
tyni stoi większy, okazalszy od innych, równie pobie- 
lany dom, to mieszkanie proboszcza. Z bijącym ser- 
cem przesuwają się zwolna, jeszcze ostrożniej.. to 


przecie dom, w którym tak ich nienawidzą... z które- 
go przecież... 

—  Słyszałaś?., gotują się... groza... chodź... 
ciszę nocną urywane, podniecone słowa...  lnstynk- 


townie zatrzymali się przed tym domem, przytuliw- 
szy się do białych Ścian, ukryci zaroślami krzewów, 
nadsłuchu ją... Kto w tak późną noc i o czem tak żywo 
rozprawia?... 


I słyszą: 


—- Musimy przekonać króla, że ta Żydówka jest 
wcieleniem szatana. który postanowił po usidlić dla 
swych celów, Król musi ją znienawidzić, inaczej mo- 
że znowu zawiłać do Opoczna i hojnie ją obdarzyć 
za gorący uścisk w jej łożnicy... A może jeszcze wię- 
cej po takiej grzesznej pieszczocie za nią zatęskni 
i zabierze do siebie na zamek i uczyni ją swą królew- 
ską nałożnicą, bez której już żyć mu będzie trudno 
boć szatańską ma piękność i uścisk lubieżny jej zbyt 
rozkoszny na siły śmiertelnego człowieka. 


-— Więc jakaż jest rada?... — padają liczne głosy. 


— Moim zdaniem jest tylko jedno wyjście — odpo- 
wiada tak cicho pleban, że Natan z Esterką ledwie 
mogli coś dosłyszeć, a wytężając słuch złowić mogli 
tylko kilka luźnych słów: „usunąć“, „zemsta żydow- 


Strach śmiaNGIRĘ ogarnął Natana, nogi odmawiać 
zaczęły posłuszeństwa uginając się pod ciężarem dy- 
gocącego ciała, nie może słowa wymówić jeno niezro- 
zumiale, drżącymi wargami bełkocze: 


Sts gotoują się... groza... chodżl... 
chodź!... uciekajmy! Chcą nas oskarżyć o jakiś okrut- 
ny czyn, który nigdy nie popełniliśmy... Chcą z nas 
zrobić zbrodniarzy łaknących krwi chrześcijańskiej... 
Chcą z nas zrobić krwiożerców... słyszałaś... Chodź 
prędzej Ester... ukryjmy się gdzieś daleko... 


nogi moje odmawiają posłuszeństwa.. po- 
za sobą Ester... to minie, za chwilę już 
byle dalej stąd i dalej. da- 


Boże!:.. 
ciągnij mnie 
będę równo z tobą biegł... 
lej... 


— Ojcze, ty jesteś mądry, powiedz mi co oni zamie- 
rzają?... 


— Przygotowują na nas nieszczęście, nie wiem je- 
szcze dokładnie co zamierzają, ale słyszę, że mówią 
o krwi i mordzie... No, chodź już Ester, chodź... musi- 
mu uciekać z tego miejsca, jutro już napewno będą 
cię szukać... 


Przemykając się cichutko wzdłuż ściany domu pod 
osłoną gęstych gałęzi krzewów wydostali się szczę- 
Śliwie na inną wązką, pustą uliczkę i już szybkim 
krokiem puścili się naprzód w stronę mało zabudo- 
wanego przedmieścia. 


Co chwilę oglądali się za siebie trwożnie w obawie 
czy ktoś ich nie goni... Ciągle im się zdaje, że jakieś 


ulicę — tu ją dopadają, 
biją niemiłosiernie, chcą 
wydrzeć z rąk jej piękną 
Esterkę. Broni się jak 
lwica — lecz wreszcie 
pada pod ciosami. W tej 
chwili właśnie zjawia się 
król. — Ratuje Esterkę I 
Rachel — następnie prze- 
wieźć każe obie na zamek 
królewski, gdzie nakazu- 
je lekarzom opiekę nad 
staruszką. Królowa ząda, 
by Żydówki opuściły za- 
mek wawelski. 

Esterka wróciła do O- 
poczna. Rozwinęła się na 
kobietę o niezwykłej uro- 
dzie. By uchronić córkę 
przed nagabywaniami, ro- 
dzice postanowili wydać 
ją za mąż. Pewnej nocy 
rozkochany młody szlach- 
cic Gaworek porywa Es- 
terkę i unosi ją w głąb 
boru, do chaty Macieja, 

Zrozpaczeni rodzice szu 
kają zaginioną córkę. Do 
Opoczna zjeżdża król Ka 
zimierz ze swoją świtą. 

Podczas polowania król 
udnajduje Esterkę. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 
Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12411. 
Zegarynka 93. 
Poczt. biuro ziec, 153-8 
Centr. mięńdzym. 97. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kot. 3121-08. 
Taai Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 15070. 


RER BE) Centr. wodociąg. 121-99. 
KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
Czwartek: Eufemii. 
Piątek: Franciszka 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Abend 
Józef, Rynek podg. 11, tel. 126-37, Doening 
Tadeusz, Ariańska 9, tel. 107-61, Drach Teo- 
dor, Madalińskiego 9, tel. 104-45, Silberberg 
Leon, Starowiślna 49, tel. 117-9%, 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 
22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 
Listopada 17, Dietla 76, Senatorska 5, PI. 
Zgody 18. 


Teatr-k ino 


Dzisiaj w czwartek i jutro w piątek, po 
cenoch zniżonych, stale zapełniającłą po 
brzegi widownię, pełna humoru, melodyjna 
komedia muzyczna Benatzky'ego „Koletta“, 
w opracowaniu muzycznym L. Philippa, re- 
żyserskim J. Karbowskiego, z doskonałą od- 
twórczynią roli tytułowej Lucyną Szczepań- 
ską. Obok świetnej śpiewaczki w sztuce u- 
dział biorą: M. Węgrzyn. Z. Rakowiecki, Ma- 
cherski, Fabisiak, Burnatowicz, Kondrat. Dan 
kiewiczówna, Wroński, Opaliński i in. „Ko- 
letta“ powtórzona będzie jeszcze w sobotę, 
po cenach normalnych. 

Pod kierunkiem reż, W. Biegańskiego od- 
bywają się próby z komedii Michała Rałuc- 
kiego „Grube ryby”, która w niedzielę, dn. 
19 bm. będzie najbliższą premierą teatru im. 
J. Słowackiego, dana jako uroczyste przed- 
stawienie w setną rocznicę urodzin Michała 
Baluckiego. 

Czwartek: „Koletta“. 

Piątek: „Koletta“. 

Sobota: „Koletta“. 


wrzesień 
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REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „R. 107 wzywa pomocy“. 


APOLLO: „Pasażer na gapę”. 

ATLANTIC: „Sonata księżycowa”. / 

PROMIEŃ: „Skowronek“. 

STELLA: „Srebrna torpeda“ i „Człowiek 
który sprzedał głowę“. 

SZTUKA: „Północ woła“ i 
urokiem". 

ŚWIT: „Władca“, 

UCIECHA: „Znachor*. 

WANDA: „Bohaterowie morza". 

CYRK STANIEWSKICH 

Reprezentacyjny Cyrk Staniewskich Al. 
Krasińskiego (na trawniku). — Światowy 
program atrakcyj z 26 Abisyńczykami na 
czele. Początek o 20'30 wiecz. — Wtorki, 
soboty i niedziele po 2 przedstawienia o 4'30 
pop. i 8'30 wiecz. 


RADIO 


PIĄTEK, 17 WRZEŚNIA 

11'15 Audycja dla szkół. 11'40 Gra Arnold 
Fóldessy. 12'25 Koncert w wyk. ork. wileń- 
skiej. 15'10 „Jak dwa krasnoludki zbudo- 
wały radioodbiornik“ wiersz Zofii Sekuło- 
wej, radiofonizacja Marii Rokoszowej, oraz 
skrzynka dla dzieci w opr. Krystyny Kru- 
pińskiej. 15'30 uzyka. 16'15 Muzyka salono- 
wa, w wyk. Tria Rozgłośni poznańskiej 
(Witold Both, T, Tułasiewicz, Marian Sauer) 
16'45 „Życie jak przed dwudziestu wieka- 
mi“ reportaż z Palestyny wygł. red, K. Mu- 
szałówna. 17 Koncert w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. Z. Godlewskiej. 17:50 „Czy bakterie 
chorują?* pogad. wygł. dr T. Dominik. 18 
„Skrzynka ogólna“ w opr. St, Broniewskie- 
go. 18'15 Muzyka. 19 Koncert solistów. Wy- 
konawcy: Olga Martusiewicz (fort.), Jan Ge- 
mat (baryton), akomp. prof. Ludwik Ur- 
stein. 20 „Z operetek'* koncert rozrywko- 
wy w wyk. Małej ork. P. R. pod dyr Zdz. 
Górzyńskiego, Wandy Ruszkowskiej (sopr.), 
i Aleksego Bielekowa (tenor). 21'45 „Ksią- 
żę poetów“ (Paweł Verłainej, kwadrans poe 
tycki w opr. Jerzego Bartnickiego. 22 Re- 
cital skrzypcowy Feliksa Eyle. 22'25 Pie- 
śni Carmencity (hiszpańskie pieśni ludowe) 
w opr. Edwarda Moulle w wyk. Stefanii 
Grabowskiej (sopr.), przy fort. Stanisława 
Harasowska. 23 Muzyka taneczna. 
ERP O") — APR 

DLA BIEDNEJ MATKI Z WOLI JUSTOW 
SKIEJ złożyli w naszej Admiajstracji: Dr 
M. E. Kraków, zł 5. 


„Pod twoim 


KRAKOWSKI KURiER WIECZORNY 


Krak 


ED | OU Cn 


ów do wieczora... 


Aresztowania w czasie obławy 


W czasie obławy przeprowadzonej 
przez Wydział Śledczy zatrzymano 
Antoniego Guzika lat 28 z Krakowa, 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, 
karanego szereg razy, Paprockiego 
Adolfa, lat 27 również z Krakowa, 
lat 27 bez miejsca zamieszkania i za- 
wodowego przestępcę Wikuszewskie- 
go Alfr. lat 27, robotnika bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania, dalej Kuchar 
skiego Tomasza lat 22, robotnika bez 
zajęcia, ostatnio zamieszkałego przy 
ul. Wita Stwosza i Zygmunta Siasia- 
ka lat 25 murarza z Częstochowy za- 
mieszkałego tam przy ul. Stromej I 7, 
który jak stwierdzono, przyjechał do 
Krakowa w celu urządzenia ważnej 
konferencji z tutejszymi kasiarzami. 

Ponadto organa policji aresztowały 
Targosza Józefa lat 28, robotnika 
zam. w Borku Fałęckim, pow. Kra- 
ków za współudział w kradzieży bie- 
lizny ze strychu Friedmana Jakuba i 
Kliszowej Anieli zam. przy ul. Toma- 
sza l. 20, której to kradzieży dokona- 
no tego samego dnia w godzinach 
rannych. Skradzioną bieliznę wartości 


około 600 zł odebrano od Targosza 
w całości i zwrócono poszkodowa- 
nym. 

Również w ręce policji wpadła Za- 


krzewska Anna lat 19 służąca zam. 
przy Al. Słowackiego 1. 60, która ukra 
dła swej chlebodawczyni z torebki 
kwotę 60 zł. 


Szofer pocztowy najechał 


na kobyłki ; 


Kornel Ludwik, kierowca samocho 
du pocztowego Nr. A-32001 zam. przy 
ul. Salwatorskiej 1. 5 w czasie przeja- 
zdu Al. 3-go Maja, najechał na usta- 
wione kobyłki, skutkiem czego rozbił 
w samochodzie przednią szybę. 


Wysokości szkody narazie nie usta 
lono. 

Winę wypadku ponosi kierowca, 
który na szczęście nie odniósł żad- 
nych ran. 


Wyczerpany upadł na chodnik 


Pogotowie ratunkowe interwenio- 
wało wczoraj na ulicy Limanowskie- 
go, gdzie zawezwano je do niejakiego 
Pawlika Franciszka lat 53 robotnika 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, 
który z powodu wyczerpania fizycz- 


Jutro rewelacyjna premiera i otwarcie 


Cgrku Stanięwskich w Krakowie 


Wczoraj w nocy przybył do Krakowa wła- 
snym pociągiem reprezentacyjny Cyrk Sta- 
niewskich, który rozbił namioty na traw- 
niku przy Al. Krasińskiego naprzeciw boi- 
ska Cracovii Obecny program cieszył się 
wszędzie rekordowym powodzeniem, dzięki 
kilkunastu światowym atrakcjom doiąd nie- 
widzianym. Czołową atrakcją będą wystę- 
py zespołu oryginalnych Abisyńczyków o- 
raz gwiazdy filmowej Luisity Leers w rewe- 
lacyjnych popisach na trapezie pod kopułą 
cyrku. Ulubieniec publiczności krakowskiej 
Bronisław Bronowski król humorystów pol- 
skich przygotował. specjalny „repertuai „dla 
Krakowa, oraz światowej sławy iluzjonista- 
czarodziej Corodini wzbudzi swoimi ekspe- 
rymentami ogólny podziw i zachwyt. 

Podkreślić należy, że dyr. Cyrku udało się 
GZ jan „ia KWC OOO 

DZIŚ PREMIERA W „BAGATELI* 

W dniu dzisiejszym wchodzi na afisz „Ba- 
gateli“ nie grana od lat kilkunastu przepię- 
kna operetka Franciszka Lehara „Hrabia 
Luksemburg“. Operetka ma wiele śmiałych 
i pełnych humoru sytuacji, a puisuje tem- 
peramentem i błyszczy urodą młodych sił 
aktorskich, które pod reżyserią Domesław= 
skiego znajdują w tych rolach prawdziwy 
popis. Dziś cały Kraków będzie pod urokiem 
tej wspaniałej arcymełodyjnej, jaką jest 0- 
peretka „Hrabia Luksemburg“. Na czele ze- 
społu znana Janina Kulczycka, daleś Kse- 
nia Grey. Demar, Wawrzkowicz, Berski. Do 
mosławski i inni. Początek o godz. 8 wiecz. 


TELEGRAMY 


pozyskać najlepszy na kontynencie zespół 
klownów muzykalnych Carlo Medin z cyr- 
ku Neapoli w Rzymie i genialnego młodo- 
cianego żonglera Italo. 

Ponadto świetna tresura arabskich koni, 
tresura małp i szkockich ponys i kilkana- 
ście innych atrakcyj uzupełniać będzie do- 
borowy jubileuszowy program. Zaznacza się 
że dyr. Cyrku obniżyła ceny miejsc o 50% 
aby wszystkim umożliwić zobaczenie wspa- 
niałego programu. 


Spodziewać się należy, że olbrzymia wi- 
downia wypełniona będzie po brzegi najwy- 
bredniejszą publicznością i „zwolennikami 
sztuki cyrkowej, l: 
zk | R MH 


DWA KONCERTY ORKIESTRY CHŁOPCÓW 
CYGAŃSKICH Z BUDAPESZTU 
W STARYM TEATRZE 

Słynna Orkiestra Cygańskich Chłopców, 
której koncerty w Gdyni i Warszawie są 
niebywałą sensacją artystyczną, wystąpi w 
naszym mieście dwukrotnie, a to w sobotę 
18 i w niedzielę 19 bm. w Starym Teatrze. 
Zespół orkiestry liczący 24 osób, występuje 
w narodowych strojach węgierskich, a do- 
skonałą, pełną brawury i temperamentu grą 
zwłaszcza w wykonywaniu węgierskich i cy- 
gańskich melodyj zachwyca słuchaczy, bu- 
dząc entuzjazm niezwykle opanowaną tech- 
niką gry skrzypcowej, dużą pewnością sie- 
kie i pierwszorzędną harmonią całego zespo- 
łu. 


nego upadł na chodnik bez zmysłów. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego po 
przyprowadzeniu nędzarza do przy- 
tomności, odwiózł go do schroniska 
BB. Albertynów. 


Pogrzeb Ś. jp. red- 
JB. Kisielewksiede 


Rakowicki cmentarz. Ostatnie miej 
sce — cel, gdzie schodzą się wszyst- 
kie ziemskie drogi Krakowian. 


Grupy ludzi, wieńce, sztandary spo 
wite kirem, orkiestra i — trumna. 


Poza trumną postępowała okryta 
żałobą wdowa, matka i rodzina oraz 
koledzy redakcyjni i administracja. 


Umarł młody dziennikarz, znany, 
lubiany przez wszystkich. Tragiczna 
kułka rewolweru przerwała nić ży- 
cia, ową nić, którą zamierzał snuć, 
przędziwo swoich marzeń, nadziei i 
porywów serdecznych: s6 w — 


Pogrzeb śp. red. J. Kisielewskiego 
odbył się wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych. 7 


W imieniu wydawnictwa IKC, i 
dziennikarzy przemówił prezes Syndy 
katu Dziennikarzy Krak. red. dr 
Flach. 


W pogrzebie wzięli udział przedsta 
wiciele władz z prezydentem dr Ka- 
plickim na czele oraz tłumy publicz- 
ności. 

* * * 

_Grono sprawozdawców miejskich 
pism krakowskich zamiast kwiatów 
na trunmę Śp. red. Jana Kisielewskie- 
go złożyło na Miejskie Pogotowie Ra- 
tunkowe kwotę 35 złotych. 


"W AMERYCE BOJKOTUJĄ WYROBY 


Nowy Jork. PAT. — Prasa nowojor 
ska rozpisuje się szeroko na temat 
tragikomicznej sceny, która się roze- 
grała w biurze prezydenta nowojor- 
skiej dzielnicy Manhattan, Samuela 
Levy. Prezydent Levy zarządał od in- 
tendentury kilku tuzinów spluwaczek 
dla swoich urzędników. Spluwaczki 
nadeszły, ale wówczas Levy SPO 
strzegł, że na każdej z nich znajdowa- 
| m = aj a i 

UCIECZKA Z DOMU 


Przed kilku dniami wydalił się z 
domu rodziców Helbin Aleksander lat 
12, uczeń 6 kl. powszechnej, syn Ale- 
ksandra i Janiny zam. przy ul. Le- 
nartowicza l. 14, 

Helwin dotychczas do domu nie po 
wrócił, 

Podobno wybrał się w podróż na 
około świata. 


HITLEROWSKIE 


ły się napisy „Made in Germany* o- 
raz znak swastyki. , 

F; Levy natychmiast odesłał splu- 
waczki, zawiadamiając miejskie biu- 


ro zakupów, że odsyła je jako wyrób 
kraju, którego produkcja przemysło- 
wa nie powinna być dopuszczana do 
Ameryki. 


Sensacyjna konfiskata 


„Giornale dsltalśa** 


Rzym. PAT. — Jedno z wydań 
„Giornale d'Italia" zostało skonfisko- 
wane, Według pogłosek, nastąpiło to 
na skutek artykułu Virginio Gaydy, 
pozwalającego domyślać się odpowie 


dzi Włoch na uchwały konferencji 
w Nyon. Obecnie „Giornale d'Italia“ 
podaje, że tłumaczenie to jest nieści- 
słe, gdyż konfiskatę spowodował ar- 
tykuł o „sex appeal“. 


W Rosji wydobyto meteor 


Moskwa. PAT. — W okolicy Kaza- 
nia spadł meteor, któremu w ciągu 
4-ch minut towarzyszył huk podob- 


ny do grzmotu. Jeden z odłamków 


meteoru wagi 54 kilo, który zarył sie 
na głębokości półtora metra w zie- 
mię, został wydobyty. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


kKacik pracowniczy 


Umowa o prace przy powołaniu 


pracowników do służby wojskowej 


Obowiązujące rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o umowie 
o pracę pracowników umysłowych i 
robotników z dnia 16. III. 1928 r. po- 
stanawiało, że „umowa © pracę roz- 
wiązuje się z chwilą wcielenia pra- 
cownika (robotnika) do służby czyn- 
nej w wojsku stałym*, 

Rozporządzenie to zostało 17, III. 
1933 roku, znowelizowane, ale w spra 
wie tej istniały pewne wątpliwości. 


Wątpliwości te rozstrzygnął Sąd Naj- | chwili swej decyzji o zwolnieniu pra- 


wyższy Izba Cywilna orzeczeniem z 
dnia 11. XII. 1936 r. wyjaśniając, że 

„Począwszy od 15. V. 1933 r. umo- 
wa o pracę nie uległa rozwiązaniu 
przez fakt wcielenia pracownika. ja- 
ko poborowego, do służby czynnej w 
wojsku stałym, jeżeli stosunek pracy 
w chwili powołania pracownika do 
czynnej służby wojskowej trwał nie 
przerwanie co najmniej sześć miesię- 
cy*. 


Orzecznictwo Sądu Najw. 


Rozporządzenie Prezydenta Rze- 

czypospolitej z dnia 16 marca 

1928 r. o umowie o pracę praco- 

wników mmysłowych (Dz. UKP. 
Nr. 35, poz. 323. 


a) Pracownik kosmetyczny jest pra 
cownikiem fizycznym, albowiem 
art.. 2 rozp. Prez. Rzplitej z 16 marca 
1928 r. o umowie o pracę pracowni- 
ków umysłowych (Dz. U. Nr. 35 poz. 
323) w związku z art. 2 rozp. Prez. 
Rzplitej z 16 marca 1928 r. o umowie 
o pracę robotników (Dz. U. Nr. 35 
poz. 324) wyliczający w sposób ogra- 
niczający pracowników umysłowych, 
nie wymienia personelu zakładu ko- 
smetycznego. 

Orzeczenie S. N. z dnia 19 lutego 
1935 r. (sygn. akt. C. 1. 2166/34). 

b) Przepis art. 15 rozp. Prez. Rzpli- 
tej z dn. 16 marca 1928 r. o umowie o 
pracę pracowników umysłowych (Dz. 
U. Nr. 35, poz, 323) o procentach zwło 
ki w razie zawinionej niewypłaty wy 
nagrodzenia w terminie, nie ma za- 
stosowania w przypadku opóźnionej 
wypłaly 3-miesięcznego odszkodowa- 
nia, należnego pracownikowi w myśl 


Rzeszów 


ADOM 


art. 39 pow. rozp.. 

Orzeczenie S. N. z dnia 28 stycznia 
1936 r. (sygn. akt, C. I. 1882/35). 

e) W razie choroby lub nieszczęśli- 
wego wypadku pracownika wolno 
pracodawcy potrącić z wynagrodze- 
nia pracownika tylko te kwoty, należ 
ne pracownikowi z tyt. ubezpieczenia 
prawno publicznego, które pracownik 
z tego tytułu już otrzymał, pracoda- 
wca może więc potrącać te kwoty z 
wynagrodzenia pracownika za ten 
miesiąc, za który przypada wypłata 
należności z tyt. ubezpieczenia, jedy- 
nie w przypadku pobierania przez 
pracownika wynagrodzenia z dołu, 
w przypadku zaś pobierania przez pra 
cownika wynagrodzenia z góry, pra- 
codawca winien i może potrącić te 
kwoty dopiero przy najbliższej wy- 
płacie wynagrodzenia pracownikowi 
po dowiedzeniu się, że pracownik te 
kwoty otrzymał. 

Orzeczenie S. N. z dnia 15 paździer 
nika 1935 r. (sygn. akt C. II, 1511/35). 

d) Nagłe zachorowanie pracownika 
nie usprawiedliwia bezskuteczności 
wypowiedzenia, skoro pracodawca w 


Komendant posterunku pada ofiarą 
kuali bandyta 


Harta w pow. brzozowskim była o- 
negdaj widownią zuchwałego wystę- 
pu bandytów. 


Komendant posterunku Dynów, st. 
przodownik, 41-letni Jan Kunik w to 
warzystwie posterunkowego Micha- 
laka podczas legitymowania dwóch 
nieznanych osobników, został przez 
nich zabily wystrzałem z rewolweru, 
a towarzyszący mu posterunkowy zo 
stał ciężko raniony. Bandyci odcho- 
dząc zasypali strzałami stojącego w 
pobliżu mieszkańca arty, jednak 


na szczęście strzały okazały się nie- 
celnymi. Bandyci przez nikogo nie 
niepokojeni spokojnie odeszli. 

Na miejsce tragicznego wypadku 
wyjechali prok. Partyka, sędzia śled- 
czy Szarbiński, kom. Nowakowski, 
oraz skonsygnowane oddziały poli- 
ryjne w Rzeszowie, które przeprowa- 
dzają obławę w okolicy. 


Rysopisy bandytów są policji do- 
kładnie znane, co niewąlpliwie przy- 
czyni się do ujęcia bandytów. 


POBIŁ OJCA SWEGO RYWALA 


Jan Paszkiewicz i Natan Bieda cho 
dzili razem do jednej dziewczyny. 
Bieda chcąc pozbyć się konkurenta, 
pobił dotkliwie Paszkiewicza, chcąc 
w ten sposób wybić z głowy koaku- 
renta swą bogdankę. 

Paszkiewicz będąc słabszym 


TAJEMNICZE 


We wsi Jarząbka wybuchł pożar, 
który strawił część domu mieszkal- 
nego oraz zabudowania gospodarskie 
Dawida Józefa na ogólną sumę 1000 


fizy- 


cznie od Biedy, unikał go, spotkaw- 
szy jednak ojca Biedy na targu w Rze 
szowie, pobił go kołem po głowie, 
tak iż Biedę w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala. Paszkiewiczem za- 
jęła się prokuratura.. 


PODPALENIE 


zł. Policja prowadzi energiczne docho 
dzenia celem ustalenia sprawcy po- 
żaru. 


To.lietn. samobóiczyni 


t9-letnia Zofia Dymek z Czcekaju 
pod Rzeszowem, rzuciła się z drugie- 
go piętra przy ulicy Lwowskiej w 
Rzeszowie, odnosząc ciężkie obraże- 


nia. Denatkę w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala. Powód samobój- 
stwa nieznany, gdyż denatka odma- 
wia wszelkich zeznań. 


W i 
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cownika, o jego chorobie nie wiedział, 
wypowiedzenie zaś podał mu na pi- 
śmie do wiadomości i na miejscu za- 
jęć służbowych jeszcze przed wstrzy. 
maniem się pracownika od pracy. 

Odmowa przyjęcia przez pracowni 
ka wystosowanego do niego pisemne 
go wypowiedzenia nie ma znaczenia 
prawnego. 

Orzeczenia S. N. z dn. 16 stycznia 
1936 r. (sygn. akt. C. II. 2277/35). 

e) Zakaz wypowiedzenia umowy o 
pracę przez pracodawcę podczas od- 
bywania ćwiczeń wojskowych przez 
pracownika odnosi się już do chwili, 
gdy pracownik otrzyma powołanie 
na ćwiczenia wojskowe, jeżeli tylko 
zawiadomił o tym niezzwłocznie swo 
jego pracodawcę, 

Orzeczenia S. N. z dn. 19 lutego 
1935 r. (sygn. akt. C. I. 2115/24). 

f) Pracodawcy służy prawo nie- 
zwłocznego rozwiązania umowy z 
pracownikiem, który wbrew elemen- 
tarnym zasadom uczciwości i lojalno- 
ści nadużył zaufania pracodawcy 
przez niezawiadomienie go o naduży 
ciach, popełnianych przez innego 
współpracownika, chociażby nawet 
swego bezpośredniego szefa. 

Orzeczenia S. N. z dnia 9 stycznia 
1936 r. (sygn. akt, C. I. 2569/35.) 

g) Pracodawca w art. 32 lit. b rozp. 
Prez. Rzplitej z dn. 16 marca 1928 
r. o umowie o pracę pracowników u- 
mysłowych miał na względzie nie 
sam fakt, niestawienia się do pracy, 
lecz w ogóle niezdolność pracownika 
do wykonywania swoich obowiąz- 
ków z powodu nieszczęśliwego wy- 
padku lub choroby, trwającej dłu- 
żej niż trzy miesiące. 

Orzeczenie S. N. z dnia 19 września 
1935 r. (sygn. akt. C. I. 498/35). 


i) Wydanie tajemnicy przemysło- 
wej wiadomej wyłącznie pracowni- 
kowi, a dotyczącej zakresu jego obo- 
wiązków służbowych, dokonane bez 
zezwolenia pracodawcy w czasie trwa 
nia stosunku służbowego, jest * do- 
konaniem przez pracownika transa- 
kcji, wchodzącej w zakres przedsię- 
biorstwa, w którym jest zatrudnio- 
ny, a tym samym ważną przyczyną 
niezwłocznego rozwiązania umowy o. 
pracę przez pracodawcę. 

Prawa i obowiązki stron z umowy 
o pracę, zawartej na okres próbny są 
takie same jak w ogóle z unowy o 
pracę. Różnica leży tylko w czasie 
trwania i sposobie rozwiązania sto- 
sunku umownego. 


Orzeczenia S. N. z dnia 28 kwietnia 
1936 r, (sygn. akt. C. H 94/36). 

j) Skarga o odszkodowanie za zwoł 
nienie z pracy bez wypowiedzenia 
jest spóźniona, jeżeli wpłynęła do są- 
du po upływie terminu sześciomiesię- 
cznego chociażby była wysłana pocz- 
tą w ostatnim dniu tego okresu sze- 
ściomiesięcznego. 

Orzeczenia S. N. z dnia 5 listopada 
1935 r. (sygn. akt. C. IL. 1321/35). 

k) Zrzeczenie się przez pracownika 
wynagrodzenia za zwolnienie z pra- 
cy bez wypowiedzenia wzamian za 
rentę, uczynione przed rozwiązaniem 
stosunku służbowego, jest ważne, o 
ile umowa taka jest więcej korzyst- 
na dla pracownika. 

Orzeczenia S. N. z 28 marca 1935 r. 


(sygn, akt. C. I. 2318/34.) 


Niszczenie kawy 
w Brazylii 


Brazylijski urząd kawowy komuni 
kuje, że od początku br. do połowy 
sierpnia przeznaczono na spalenie w 
Brazylii 51,247.198 worków kawy. 
Stoi to w związku z polityką uregu- 
lowania podaży i zapewnienia plan- 
tatorom kawy odpowiednich cen na 
rynku. 


OSCI Z KRAJ 
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BUDOWA WIELKIEGO GARAŻU 


. samochodowego w Zakopanem 


Z inicjatywy Ligi Popierania Tu- 
rystyki zotała zaprojektowana i roz- 
poczęta budowa garażu samochodowe 
go w Zakopanem. 

Garaż pomyślany został zupełnie 
nowocześnie. Zawierać on będzie ha- 
lę na 150 samochodów, dział auto- 
busów na 12 stoisk ze specjalną sta- 
cją obsługi autobusowej. Poaadto 


znajdować się tam będzie nowocze- 
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RZECZY CIEKAWE 


sna stacja obsługi samochodowej, 
sklep z częściami zamiennymi i na- 
rzędziami, schronisko dla podróżują- 
cych turystów motorowych, zaopatrze 
nie w wygodne pokoje, łazienki itp. 
Usługi i garażowanie kalkulowane bę 
dzie bardzo tanio, aby udostępnić je 
dla wszystkich. 

Garaż znajdować się będzie w cen- 


trum miasta. (Iskra). 
= 


Z jakiego Środowiska wyszły 


niektóre guiazdy filmowe 


Oto kilka słynnych nazwisk filmowych w 
perspektywie przeszłości: 

W. C. Fields — sprzedawał gazety w Fi- 
ladeHii i imał się każdej roboty. 

Carole Lombard —- była kąpiącą się pie- 
pięknością z zespołu Mac Sennetta. 

Fred Mac Murray — grał na saksofonie w 
tanecznej orkiestrze. 1 

Lew Ayrs — był śpiewakicm i grał na bę: 
bnie w tanecznej orkiestrze. 

Claudette Coibert — uczyła w Nowym 
Jorku projektowania moŭeli. 

Georges Raft — był bokserem a następnie 
zawodowym basebalistą. 


Harold Lloyd — pomagał swemu ojcu w 
prowadzeniu sali bilardowej w Buchari. 
Frances Farmer — była bileterką w kinie 


i nauezycielką dykcji w Sattle. 

Gail Patrick — byłu studentką prawa w 
Brimingham. 

Charlie Kuggles — pracował w aptece swe- 
go ojca w Łos Angeles. 

Marsha Hunt — była modelką fotografa w 
Nowym Jorku. 

Olimpe Bradna — była członkiem słynnego 
zespołu woltyżerów w Paryżu. 

Herbert Marshall — był urzędnikiem biu- 
rowym w Londynie 


Lloyd Nolai — był aktorem w trupie He- 
leny Hayes. 


Mae West — grywała role dziecięce w 
brooklńskiej trupie teatralnej. 
Bing Crosby — był studentem prawa w 


Spokane. 

Martha Raye — jako dziecko Śpiewaka wy 
stępowała w numerze wodewilowym swoich: 
rodziców. 

Gladys Swarthout — była śpiewaczką i 
gwiazdą opery Metropolitan w Nowym Jor- 
ku. 

Ray Milland — był pomocnikiem na sta- 
cji benzynowej. 5 

Dorothy Łamour — była śpiewaczka 
diową. 

Jak widać z powyższego tylko znikomy 
procent gwiazd filmowych pochodzi z po- 
śród artystów teatralnych. 

Chociaż o naszych rodzimych artystach 
filmowych można powiedzieć że rekrutują 
się przeważnie z grona artystów teatralnych. 
to znowu czegu innego o nich powiedzieć 
nie można. 

Widocznie, aby zostać gwiazdą nie koniecz. 
nie trzeba pochodzić z pośród artystów łe- 
atralnych. 

Należy tyłko coś umieć. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


QORFTOWA 
omunikat komisji Klubów 


piłkarskich na Śląsku 


Komisja występująca w konflikcie 
piłkarskim w obronie interesów pił- 
karstwa Śląskiego, wydała trzeci z 
rzędu komunikat następującej treści: 


„Komisja wybrana na konferencji 
klubów piłkarskich Śląska w dniu 28 
sierpnia br. na posiedzeniu w dniu 
13 bm., uchwaliła wezwać wszystkie 
kluby zrzeszone w Śląskim Okręgo- 
wym Związku Piłki Nożnej, by wy- 
słały swych przedstawicieli na nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Okręgu, które odbędzie się 19 bm. w 
Katowicach przy ul. Francuskiej, w 
sali TCL, o godz. 9. Kluby, nie mogą- 
ce wysłać swych delegatów na po- 
wyższe zgromadzenie, zechcą prze- 
słać bezimienne upoważnienia do p. 
Szopy, Mysłowice, ul. Bytomska 11. 

Komisja uwzględniając postulaty 
i potrzeby śląskich klubów piłkar- 
skich, opracowała szereg wniosków, 
które podane zostaną do wiadomości 
na Walnym Zgromadzeniu. 


Zatarg, jaki obecnie istnieje w pil- 
karstwie, stara się komisja załatwić 
możliwie polubownie, z godnością 
dla Ślązaków. PZPN zagwarantował 
pełną swobodę wszystkim klubom i 
działaczom. Jeśliby któremuś z przed 
stawicieli klubów względnie raczy | 
utrudniono wstęp na salę lub branie 
udziału w obradach nad dobrem pił- 


BIURO 518/37 | 
BUCHALTERYJNO-REWIZY INe | 


i. Eitan | 


Kraków, Floriańska 44, II. p. 17a 


Tel. Nr. 181-69 
Zakłada księgi — sporządza bilunse, roz- 


liczenia — nadzór, porady buchalteryjne 

i przyjmuje również praet na prowincji 

KUPON UPRAWNIAJĄCY DO 
BEZPŁATNYCH PORAD 


karstwa śląskiego, wówczas komisja 
uzna postępowanie takie za niezgod- 
ne z dobrymi obyczajami i wyciągnie 
z tego odpowiednie konsekwencje. 
Na nadzwyczajnym zgromadzeniu 
obecni będą również przedstawiciele 
władz organizacyj społeczno - kultu- 
ralnych i bratnich organizacyj spor- 


towych. Komisja wzywa wszystkich 
delegatów do spokoju i godnego re- 
prezentowania nie tylko klubów, ale 
przede wszystkim polskiego piłkar- 
stwa na Śląsku. Tak jak dotychczas 
należy występować solidarnie i jedy- 
nie napiętnować tych, którzy się z tej 
solidarności wyłamali'. 


Ran wróży Kolczyckiemu 


wielką przyszłość 


— Jestem z moich chłopców za- 
dowolony -- mówi [Edward Ran po 
zwycięstwie GWS-u nad Fortem Be- 
ma. Po raz pierwszy miałem sposob- 
ność zobaczyć pięściarzy GWŚS-u przy 
robocie. Rzewnieki i Gromek niewąt- 
pliwie są talentami, ale brak im je- 
szcze siły fizycznej. 

W dalszych bojach mistrzowskich 
powinni walczyć Wineczorek i I ipiń- 
ski; dają oni większą gwarancję zdo- 
bycia punktów. Calka ma niebezpie- 
czny lewy prosty, ale powinien rów- 
nież atakować i dolne partie. C.ażela 
jeśli będzie walczył z głową, to bę- 
dzie z niego wielka pociecha. 

Miłą niespodziankę zrobił Jarczew- 
ski. Usłuchał się mnie i nie bił szero- 
kimi sangami, a krótkimi ciosami 
rozbroił swego przeciwnika. Dziewul 
ski, choć tak groźnie wygląda w rin- 
gu, jest bokserem o szklanej szczęce. 

Po raz pierwszy obserwowałem Kol 
czyńskiego. To jest bokser z Bożej 
łaski. Co za świetna orientacja! Ma 


m 


„gaz” 


i silny cios, Pasuję go już dziś 


RH istezoskwa Swiaśćc 


w podnoszeniu ciężarów 


W międzynarodowy m turnieju pod 
noszenia ciężarów © mistrzostwo 
świata zwyciężył w wadze półcięż- 
kiej Mala (Austria) wynikiem 375 
kg., 2) Hostin (Francja) 372,5 kg, 3) 
Gielt (Niemcy) 365 kg. . 

W wadze ciężkiej zwyciężył Man- 
ger (Niemcy) 420 kg, 2) Psenicka 


(Czechosł.) 405 kg, 3) Schattner (Niem 
cy) 395 kg. 

Punktacja drużynowa zapewniła 
pierwsze miejsce Niemcom 12 pkt 
przed Austrią 8 pkt. 3) Stany Zj, 6 
pkt., 4) Francja i Czechosłowacja po 
2 pkt 


Podróż dookoła Świata 


przez stratosferę w 24 godziny 


wiele kilome- 
sterze, 
zwanej stratosferą, do której dotar- 
ło dotychczas tylko niewielu odważ- 
nych badaczy, powietrze jest tak 
rządkie, że człowiek nie może tam żyć 
bez sztucznego doprowadzenia tlenu. 
Mimo to jednak technika już zdaje 
sobie dziś sprawę z tego, że drogi lot 
nictwa w przyszłości znajdować się 
będą właśnie w stratosferze. Samolo- 
ty mogą tam rozwijać niezwykłą szyb 
kość, ponieważ nie potrzebują poko- 
nać oporu powietrza. 

Kula ziemska otoczona jest warst- 
wą powietrza grubości około 10 kilo- 
metrów, tak zwana troposfera. W tej 
warstwie odbywa się to, co nazywa- 
my pogodą. Tam też szaleją owe bu- 
rze powietrzne, które niekiedy powo 
dują siraszne katastrofy samololowe. 

W tej stosunkowo cienkiej warst- 
wie żyjemy i my. Powietrze jest tak 
gęste, że na każdy centymelr kwadra- 
towy naszego, oczywiście przyzwycza- 
jonego do tego ciała, ciśnie ciężar je- 


W owej tajemniczej, 


„dnego kilograma. Nic dziwnego więc, 


że samoloty o motorze 1000 PS. przy 
szybkiej jeździe zużywają około 500 
PCS na samo pokonywanie oporu po- 
wietrza. Ażeby łatwiej pokonywać ten 
opór, wynaleziono t. zw. linię aerody- 
namiczną, Opór powietrza jest jednak 
nadal wielką przeszkodą dla komuni- 
kacji. 


Najlepszym wyjściem z tej syłua- 
cji jest poruszanie się w mniej gę- 
stych warstwach powietrza, co staje 
się już możliwe dzięki współczesnym 
środkom technicznym. Na wysokości 
16 kilometrów gęstość powietrza Wy- 
nosi około jednej dziesiątej gęstości 
na powierzchni morza. Przy pomocy 
tej samej siły zatym, która na zwy- 
kłej wysokości lotniczej umożliwia 
szybkość 160 do 200 km. na godzinę 
z łatwością będzie można osiągnąć W 
rzadszym powietrzu o wiele większą 
szybkość. 


Im wyżej jednak, tym zimniejsze 
staje się powietrze. Lotnik na wyso- 
kości 10 km. napotyka na temperatu 
rę minus 50 st. Celsjusza. Jeśli wznie- 


z 


na boksera wielkiej klasy. Jedyną je-, 


go wadą jest sygnalizowanie ciosów. 
Cios powinien być krótki, szybki, a 
wówszas zyskuje na wartości. 
Kolczyńskiemu rokuję wielką ka- 
rierę nie tylko na ringach krajowych 
ale również i na zagranicznych, koń- 
czy swe wynurzenia Edward Ran. 


Lekkoatleci U.S.A. 


pokonali Japonię 


Przebywająca w Japonii drużyną 
lekkoatletyczna St. Zj. rozegrała w nie 
dzielę mecz z reprezentacją Japonii 
w Osaka, wygrywając w stosunku wy 
sokim 61:43 pkt. 


Na uwagę zasługują wyniki nastę- 
pujące: 

110 m. płotki -— Tolmich (St. Zj.) 

14.3 sek. przed Murakami 14,8 sek. 


W tyczce — Seftou i Oe uzyskali pa 
435 cm. pierwsze miejsce jednak uzy- 
skał Amerykanin. 


WOŹNIAKIEWICZ ZDYSKWALIF:. 
KOWANY NA 3 MIESIĄCE 


Na posiedzeniu Polskiego Związku 
Bokserskiego zapadła uchwała o trzy- 
miesięcznej dyskwalifikacji mistrza 
Polski, Stanisława Woźniakiewicza za 
wprowadzenie w błąd związku i zła- 
manie przyrzeczenia wyjazdu z re- 
prezentacją Łodzi do Niemiec. 


Po 3 miesiącach rozpatrywana bę- 
dzie ewentualna zgoda okręgu na prze 
niesienie się Wożźniakiewicza do War 
szawy. 


FRANCJA-WŁOCHY WLEKKOATLETYCE 


W międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych Francja — Wło- 
chy w Paryżu padły następujące cie- 
kawsze wyniki: 

100 m — Mariani (Włochy) 10.4 
sek. 

400 m — Lanzi (Wł) 49,2 sek. 

800 m — Lanzi (Wł) 1:54,7 min, 2) 
Goix (Francja) 1:56,3 min. 

1500 m Beccali (Wł) 4:03,2 min. 

5.500 m. — Beviacqua (Wł) 14:56,6 
min. 

110 m płotki — Caldana (Wł 14,9 


sek. 
400 m płotki — Goix (Fr) 54,1 sek. 
Skok wzwyż — Manirand (Fr) 184 
cm. 
Skok wdal — Maffi (W) 763 em. 
Tyczka — Vintousky (F) 390 em. 
Kula — Noel (F) 14,41 m, 
Dysk — Noel (F) 46.25 m. 
Oszczep — Testa (W) 61,29 m. 
Młot — Wirtz (F) 47,67 m. 
4x100 m — Włochy 41,3 sek 2) 
Francja 43 sek. 4x400 m — Włochy 
3:19,3 sek. 3) Francja 3:19,8 sek. 
KE") | a 


Gdy Korektor jest na urlopie 


Za czasów Ludwika Filipa, w roku 
1836, w czasie jednego z przesileń ga- 
binetowych w jednym z dzienników 
francuskich wśród komunikatów bie 
żących pojawiła się następująca no- 
tatka: 

„Jago Królewska Mość wezwał 
wczoraj do siebie p. Ludwika Thiersa 
celem powierzenia mu misji utworze- 
nia nowego gabinetu. Znakomity ten 
polityk, dziękując królowi za zaszczy 
tne wyróżnienie, wyraził swa zgodę 
na tę propozycję w następujących sło 

wach: 

„Jednego mi tylko żal, mianowicie, 
że nie mogę panu skręcić karku, jak 
kurczęciu'. 

Jakkolwiek Thiers był znanym re- 
publikanem, to jednak trudno było 


(ERN ZORG) DZ O O o CI) 
Z S E a 


sie on się jeszcze wyżej, zauważy już 
na 11 km. zadziwiającą rzecz. Otóż 
temperatura nie spada, a nawet jest 
nieco wyższa. Nie ma chmur, gdyż 
są daleko pod nim, Na tej wysokości 
w dzień Świeci Jasno słońce.. Niebo 
ma niezwykły, ciemny niebieski ko- 
lor, gdy tam zaczyna się już stratosfe 
ra. Na wysokości 18 km. gołym okiem 
widać już gwiazdy, podczas gdy słoń- 
ce świeci. Tam powietrze jest tak 
rzadkie, że powierzchnie nośne samo 
łotu muszą być dostosowane do tych 
warunków. 


Specjalny przyrząd musi pompo- 
wać zgęszczone powietrze do motoru. 
Jeśli zaś uda się zbudować samolot, 
który na takiej wysokości będzie do- 
brze funkcjonował, « nie będzie już 
według dzisiejszych pojęć granic szyb 
kości w posuwaniu się naprzód. 

Wiadome jest także, że w strato- 
sferze wiatry o wiele dłużej wieją w 
tym samym kierunku, aniżeli blisko 
ziemi, co lolnik może należycie wy- 
korzystać. Robiono doświadczenia ba 
tonami rejestracyjnym: nad zwrotni- 
kiem i stwierdzono, że wieje tam na 
wysokości 13 do 18 km. wspaniały 
wiatr wschodni, który mógłby zwię- 
kszyć szybkość samolotu. jadącego z 


czytelnikom uwierzyć, aby ten wy- 
trawny mąż stanu mógł coś podobne- 
go powiedzieć. 

Sprawę wyjaśniły dopiero następu 
jące zdania, zamieszczone o kilkana- 
ście wierszy poniżej w rubryce repor 
tażu z morderstwa rabunkowego: 

„Poszukiwania naszej policii u- 
wieńeczone zostały powodzeniem. 
Mordercę aresztowano wczoraj w 
jednej z podejrzanych melin złodziej 
skich. Przyprowadzony przed sędzie- 
go śledczego nędznik ten ośmielił się 
wobec przedstawiciela sprawiedliwo- 
ści wyrzec następujące słowa: 

„Bóg i ludzie są mi świadkiem, że 
nigdy nie miałem innych ambicyj, jak 
służenia mej Ojczyźnne i Waszej 
Królewskiej Mości“. 


Europy do Ameryki 100 km. na go- 
dzinę, 


Ponieważ kierunek wiatrów zmie- 
nia się zależnie od wysokości, także 
na różnych wysokościach napotyka 
się na wiatry wiejące w przeciwnych 
kierunkach, możnaby urządzać stałe 
linie lotnicze, zależnie od tego. gdzie 
wiatr jest najkorzystniejszy. 

Organizm człowieka nie może je- 
dnak znieść zimna i rzadkiego powie 
trza w tak wysokich rejonach. Samo? 
lot, kursujący na takiej wysokości, po 
winien więc posiadać hermelycznie 
zbamknięte sziuczne ogrzewanie i 
wentylowane kabiny dla pasażerów. 
Samołot z szybkością 1500 km. na go 
dzinę mógłby oblecieć dokoła świa- 
ta w ciągu 24 godzin!.. 


Zdaniem pewnego technika hudo- 
wy samolotów. już dzisiaj możliwe 
jest zbudowanie samolotu, który bez 
pomocy rakiet i tym podobnych śro- 
dków, niewypróbowanych jeszcze do- 
statecznie, mógłby wznieść się na wy- 
sokość 20 do 25 kilometrów. Jedno 7 
największych towarzystw budowy 
samolotów zamierza właśnie rozpo- 
cząć budowę aparatów, które byłyby 
dostosowane do warunków stratos- 
tery. K. V. 
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Rozpoczecie budowy gmachu 


Stacji Morskiej w Gdyni 


Gdynia. — W najbliższych dniach 
rozpocznie się budowa gmachu Stacji 
Morskiej w Gdyni. Bedzie to gmach 
dwupiętrowy i stanie na molo połu- 
dniowym przy nabrzeżu basenu Jach 
towego. Poza salami, przeznaczonymi 
na pracownie, znajdzie tam pomiesz- 
czenie przyszłe muzeum morskie oraz 
akwarium. 

Istniejąca obecnie stacja morska 
ma dwa działy: dział biologii na He- 
lu i dział ichtiologii stosowanej w Gdy 


. „Adwokat == 
$. ETTINGER, 


przeniósł kancelarię: 


Kraków, Mikołajska 6 


Telefon 115-98 


TYLKO KRÓTKI CZAS! 


NAJWIĘKSZA ATRAKCJA KRAKOWA! 
Reprezentacyjny 


Cyrk Staniewskich 


Aleja Krasińskiego (naprzeciw boiska Cracovii) 

OTWARCIE I PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE 

w piątek 17 września o godz. 8'30 wiecz. W sobo- 

tę i niedzielę po 2 przedstawienia i godz. 4'30 

pop. i 8'30 wiecz. 

Nowy światowy program „20 atrakeyj*, który olśni wszystkich. 
Na czele: Król humorystów polskich Bronisław Bronowski. ulu- 
bieniec publiczności krakowskiej w nowym przebojowym re- 
pertuarze. Oryginalny zespół 26 Abisyńczyków po raz pierwszy 
w Europie. Corodini, Światowej sławy iluzjonista - czarodziej. 


Gwiazda filmowa Luisita Leers, 


pod kopułą cyrku. 7 Carlo. Medini, włoski zespół klownów mu- 

zy kalnych, Kenjoeta, tresura arabskich koni, małp i Ponys 

szkockich. Rodzeństwo Riedner, brawurowe popisy ekwilibry- 

styczne. Italo, genialny młodociany żongler, następca Rastelle 
go. Oraz kiikanaście innych atrakcyj. 

CENY MIEJSC ZNIŻONE O 50%. Galeria 50 gr., 75 gr., miejsca 

siedzące 1.09 itd. — Przy Cyrku zwierzyniec, wstęp 25 groszy. 


KRAKOWSKI KURIER WiECZOKNY 


ni. Oba te działy znajdują się w po- 
mieszczeniach nie zupełnie nadają- 
cych się do tych celów — dlatego bu- 


Tragiczny wypadek 


przy budowie domu 


Ciężkiemu wypadkowi uległ pomo- 
cnik murarski Władysław Kluska z 
Wolbromia wskutek oberwania się 
sufitu betonowego w budującym się 


śmiertelmu bójka 


W czasie bójki w Łęgu k. Partynia 
powstałej na tle porachunków osobi- 
stych, zostali ciężko pobici Józef 
Lombczyk z Bobrownik Wielkich o- 
raz Józef i Michał Sułykowie z Łęgu. 
Lombczyk wskutek ciężkich ran gło- 
wy zmarł. Jako sprawców aresztowa 


TYLKO KRÓTKI CZAS! | 


rewelacyjne popisy na trapczie 


dowa specjalnego gmachu już od dłuż 
szego czasu stawała się koniecznoś- 
cią. (Iskra). 


domu Szpiglera w Wolbromiu. Ran- 
nego w groźnym stanie odwieziono 
do szpitala. 


no Stefana Bracha z Klikowej i 9 je- 
go towarzyszy. 


Okradli letników 


Olkusz. (Tel. wł.) — Onegdajszej 
nocy nieznani sprawcy okradli przeby 
wających na letnisku w Olkuszu mie- 
szkańca Będzina Aliera Baumgartena 
i jego krewną Szrajberową, przybyłą 
niedawno z Ameryki. Złodzieje zebra 
li większą ilość garderoby oraz go- 
tówkę 300 zł. Ogólna strata wynosi 
blisko 2000 zł. 


| omne zdEMIWĘAPI DET. RSE 
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„PRZED WIELKĄ IMPREZĄ LEKKOATLE- 
E . TYCZNĄ* 

Sobotni program dwudniowych <a 
rodowych zawodów Polskiego Radia. prze- 
widuje m. in. tak sensacyjne konkurencje, 
jak próba bicia rekordu Światowego w dy- 
sku oburącz przez wicemistrzynią olimpłj- 
ską Jadwigę Wajsównę, dałej skok o tycz- 
ce przy udziale będącego w świetnej formie 
naszego mistrza Schneidra i bieg na dystan- 
sle 1.500 mir. w konkurencji międzynarodo- 
wej. O biegu tym wypada kilka słów powie- 
dzieć, gdyż będzie to sensacja na miarę 
europejską. Z trenującym już w Krakowie 
Mostertem, który kiika dni temu pobił re- 
kord Belgii na 2.000 mtr. i znajduje się w 
swej najlepszej dotychczas formie, zmierzy 
się mistrz Austrii Eichberger, pogromca Ku- 
charskiego na zawodach we Lwowie Na- 
pewno w biegu tym będzie chciał wziąć re- 
wanż Kucharski. któremu dzielnie sekundo- 
wać będzie młody nasz talent Gąsowski. 
Podczas wczorajszego swojego treningu za- 
demonstrował Mostert iak wspaniałą techni- 
kę biegu i styl, że konkurencja, w której 
zmierzą się wymienione już powyżej sławy 
lekkoatletyczne należeć będzie do najpięk- 
niejszych widowisk sportowych. W sobotę 
zawody rozpoczynają się o godz. 1-tej. 


GI. Ree EILG OEE 
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Wypadek wścieklizny 


w Krakowie 


WŚCIEKLIZNA W III DZIELNICY |[NO- 
WY ŚWIAT). Wobec stwierdzenia wściekliz- 
ny u psa w Dz. Ill-ciej Nowy Świat Zarząd 
Miejski wydał następujące zarządzenie: 


1) Dzielnicę II jako zagrożoną wściekli- 
znąy zamyka się na okres trzech miesięcy tj. 
od dnia ogłoszenia do 6, XII dla swobodne- 
go wypuszczania psów. Wyjątek stanowią 
psy policyjne i myśliwskie tylko w czasie 
używania ich do pracy. 


) Wszystkie psy winny być dniem i nocą 
p v- na uwięzi, psy zaś prowadzone na 
smyczy, zaopatrzone być muszą w bezpiecz 


ne, gęste kagańce i marki ewidencyjne 

3) Wyprowadzanie lub wywożenie psów 1 
obszaru zagrożonego do innej miejscowośc. 
dopuszczalne jest tylko za zezwoleniem Za- 
rządu Miejskiego Oddz. Weter. Wydz. Zdro- 
wia Publicznego uL Poselska L. 12, po u- 
przednim uznaniu psa przez lekarza wetery- 
naryjnego za niepodejrzanego o wściekliznę- 

4) Niestosujący się do zarządzeń niniej- 
szych właściciele psów będą pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności, psy zaś wolno- 
biegające chociażby zaopatrzone w kagańce 
i marki ewidencyjne, a złowione przez upraw 
cę, będą w ciągu 48 godzin zgładzoe 


S d ż NA SEZON SZKOLNY, po cenach rekordo- : JUŻ OD 1 ZŁOTEGO można kupić ładny ANGIELSKIEGO 

przeda wo niskich MUNDURKI do szkół powsze- album amatorski w oprawie płóciennej w KARMEL 

TANI MIESIĄC W FIRMIE „MAGAZYN chnych i gimnazjalnych żeńskich i mę- wytwórni albumów S. Raucher, Kraków, P. 
POLSKI“ Kraków, Długa 50. Dla orienta- skich, nadto wieiki wybór CHAŁATÓW Krakowska 29, I. p. ma —— 


cji parę cen: pończochy damskie 65 gr, 
jedwabne z prawdziwym szwem 1.50, ga- 
zowe cienkie 2.25, reformy elastyczne 85 
gr do 1.25, kombinacje jedwabne w 3 se- 
riach 2.25, 3.50, 4.80, Odsprzeduwcom ra- 
bat. 

PARCELA PRZY UŁ. MAZOWIECKIEJ u- 
zbrojenie, jak kanał, wodociąg i światło 
elektr., szer. frontu 10.80, gł. 21.60 — og. 
216 m — za 1 mtr. kwadr. 40 zł. 

KOŁDRY w wielkim wyborze poleca naj- 
taniej pracownia kołder M. Scheina, Kra- 
ów, Rynek gł, 11. 

WYŻYMACZKI „Pariakon* najlepsze z 5-cio- 
letnią gwaraneją, poleca na spłały niiesię- 
czne po pięć złotych: SATILER, Kraków, 


przepisowych i PŁASZCZY oraz wszelkie 
artykuły w zakres konfekcji dziecięcej 
wchodzące, poleca KONFEKCJA DZIE- 
CIĘCA, FLORIAŃSKA 28, w sieni. 119/37 


ORZECHY włoskie, świeże winogrona zło- 
tych 7.50, miód kuracyjny 15— pięcio- 
kilowe „„Owocpol'*, Zaleszczyki. 


MIÓD wysokogórski 18.65. Konfitura różana 
14.65. Rydze kiszone 10.65 — pięciokiło- 
we, opłacone. — Dwór Komarniki, pocz- 
ta Borynia. 

KOŁDRY, koce, bieliznę pościelową, najta- 
niej poleca Eisen, Kraków, Sławkowska 2. 


PREZERWATYWY pierwszorzędne z 3-let- 


| 


Lokale 


SKLEP, ŚW. MARKA 27 W KRAKOWIE 
do wynajęcia zaraz za czynszem z góry. 
Wiadomość: Starowiślna 19, I. p. m. 8, 
telefon 148-32, od 8-—-10 rano. 

3 POKOJE, KUCHNIA, ŁAZIENKA, wolne 
od 1 października, Podgórze, ul. Kingi 7 
m. 3. 

TRZY POKOJE, KUCHNIA II. p. Starowi- 
ślina 19 w Krakowie do wynajęcia zaraz. 
Dozorca wskaże, telefon 148-32 od 8—10 
rano. 


Wolne posady 


WSPÓLNIK DO ANTYKWARIATU w Kaio- 


SZKOŁA MUZYCZNA im. St. Moniuszki 
176-16. 
Wszy- 
ko- 


Kraków, Mikołajska 32, telef. 

WPISY od 11—13 i od 16—19. 

stkie przedmioty. — Pełne zniżki 
lejowe. 


Różne 


„RAZOL* goli bez brzy- 
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut. 

„RAZOL* specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie- 
estetyczne owłosienia, 

Ponadto propagujemiy 

„BELLOT*, który usu- 


__Stradom 18, tel. 147-51. 490/37 rę aardt AIE na cię Pty wicach poszukiwany. Potrzebna gotówka wa włosy wraz z cebulką ? 
GIMNASTYCZNE przyrządy dla szkół woj- PERRON pkn si” ft do powiększenia interesu i uruchomienia | Schönwald, Kraków, Dietla 51. (Nickrępują- 
ska, towarzystw gimnastycznych — naj- 154-81. T t 1.50 2.50. Dyś i wyg Duże możliwości. Oferty: pod ce wejście przez sień na lewo). 
korzystniej wprost w fabryce: Katowice, uzin zł 1.50 i 2.50. Dyskrecja za- u8:000% —=.Katowicegaskryńka pocztowa) | = R> A 2 
NikGOWEka 26, pewniona. Przy załączeniu ogłoszenia, 1 608. UNIEWAŻNIAM weksel in bianko pvdpisa- 
abo" rk | «R mh 0 m szt. do tuz. bezpłatnie. 108/37 ny przezemnie z {szym żyrem Ludwika 
UWAGA! DOM MEBLOWY KRAKÓW SZE- N k b Kofina, Franciszek Leon Nowak, Zabie- 
WSKA 9. I. p. poleca nowoczesne urzą- Kapso auka — wye cwanie rzów 181. — Ostrzegam przed honorowa- 
AJ atg Ik na Lardzo | FORTEPIANY - PIANINA SOMMER- niem powyższego weksla. 
wygodnych warunkac apłaty. C i- = 
ok ; Z WAD MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE | | nw sna SORO: ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW DO ZBIERA- 
zaj S kr i NW Y Kraków — Plac Szczepański 5. Telef. | eiee Só „tria ij NIA OGŁOSZEŃ w poczytnym czasopi- 
PARCELE, kolonia urzędnicza Bieżanów, ła- 114-72, polecają wyborowe wapno, p yjne Somme y śmie poszukuje się na b. dobrych warun- 
dnie położone. 100%/0 lokata kapitału, 30 cegłę maszynową I. kl. i wszelkie | ączna sprzedaż Władysław Boloński kach. Panowie z tej branży zechcą zgłosić 
połączeń dziennie, 15 minut Kraków, sta- materiały bud, 122/37 p O NE a się do Adm. Krak. Kuriera Wiecz Kra- 
cja loco. Wiadomość: Duda, kol. urzędni- SPECJALISCI, WIELOLETNI KOREPETY- ków Mikołajska 3. 
SE KUPUJĘ kartki zastawnicze, oraz wszelką TORZY, przygotowują do matury ekster- KRAWAT zakupisz nBjłahiej %, specjalnym 
„BROKAT“ GRODZKA 33 w podworcu. Naj- biżuterię — płacę dobrą cenę. ' Zgłoszenia nej, egzaminów wstępnych, koukursowych składzie krawatów „RECORD GRAVATES* 
większy wybór materiałów i przyborów Krak. Kurier Wieczorny, Mikołajska 3, własną metodą pod gwarancją. Kurs kla- Kraków, Floriańska 35. Własna wytwór. 
gorsetowych. pod „Gotówka“. 490/37 sy trzechmiesięczny, telefon 138-98. nie. — Hurt. Detal. Tel. 143-68. 146/37 
e — - EDOT E W YĆ O Z O A A S, W ECOD 
OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysookść 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli sie ma 4d, 4 » 


Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 1 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent. 


Redaktor "odpowiedzialny i 


wydawca: August Comber. 


pac — 


Drukarala „Monopol w Krakowie. 


